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Dziś: Ś. Ryszarda Biskupa.
Jutro: Ś,. Izydora Biskupa.
Piątek: Ś , Wincentego Ferarjusza W.
Sobota: ŚS. Wilhelma Opata i Celestyna P.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 32
Zachód . . 6 , 36

| Długość dnia godzin 13 minut 4
|Przybyło , 6 „ 18

Niedziela: Ś Epifaniusza Biskupa. 
Poniedziałek: S: Dyonizego Biskupa. 
Wtorek: Ś. Marji Kleofy.
Środa: Ś. Ezechiela Proroka.

— Na wczorajszem passyjnem nabożeństwie w ko­
ściele św. Franciszka Serafickiego, przy ulicy Zakro­
czymskiej, licznie zebrani pobożni, rozpamiętywając 
historjc bolesnej męki i śmierci krzyżowej Chrystusa 
Pana w rzewnych hymnach „Gorzkiemi żalami,'* zwa­
nych, mieli sposobność słuchać słowa Bożego, które 
głosił JX. Wołyniec, kapelan szpitala św. Łazarza.

Nabożeństwo zaś samo wraz z solenną procesją we­
wnątrz świątyni,celebrowałJX. kanonik Kaczanowski, 
dziekan kapelanów wojskowych, zarządzający tymże 
kościołem.

— W dniu dzisiejszym odbywa się pasja w koście­
le św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej Marji Panny 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu obok skweru.

W dniu jutrzejszym zaś odbędzie się z kolei pasyj­
ne nabożeństwo w kościele archikatedralnym i metro­
politalnym św. Jana, gdzie słowo Boże wygłosi JX. 
Suchecki, wikarjusz miejscowy — początek nabożeń­
stwa o godzinie 4-tej po południu.

— Do miejscowego zarządu Towarzystwa pielęgnowania ra­
nionych i chorych wojowników wpłynęło od dnia 15 (27) lu­
tego do 22 lutego (6 marca) r. b.:

Od będących w służbie w Stabie 6-ej kawaler, dywizji rs. 16, 
od sędziego pokoju ueząstku 3-go m. Warszawy, ofiarowane 
przez właściciela domu Rejchmana rs. 6 kop. 50, od urzędu­
jących w kancelarji okręgu sądowego warszawskiego rs. 14 
kóp. 69, od 2-go warszawskiego progiinnazjum męzkiego rs. 
26, od będących w służbie w zarządzie 4-ej brygady saperów 
rs. 4, od rangowych wojskowych 23 nizowskiego pułku pie­
choty rs. 110 kop. 33’/,, od urządujących w seminarjum nau­
czycieli w Andrzejewie za styczeń rs. 8 kop. 75, od urzędu­
jących w kantorze pocztowym w Łęczycy za styczeń rs. 5 
kop. 81, od służby kościelnej cerkwi ua komorze celnej Praszka 
za styczeń rs. 2 k. 64, od urzędujących w gimnazjum męzkiem 
w Kielcach za styczeń rs. 19 k. 45, od niewiadomej’osoby z posady 
•Stopnica rs. 5, od mieszkańców m. Suwałki rs. 20 kop. 4, 
ou pp. oficerów 7-ej dońskiej konnej baterji za cztery mie­
siące rs. 14, od będących w służbie gimnazjum męzkiem w 
w Kielcach rs. 13, ód urzędujących w zarządzie l-ej_ bryga­
dy 6-ej dywizji piechoty rs. 7, od pp. oficerów artylerji twier­
dzy Iwangrod rs. 33, od urzędujących w gimnazjum męzkiem 
w Piotrkowi* za styczeń rs. 19 kop. 30, od urzędujących 
w progimnazjum męzkiem w Pińczowie za styczeń’ rs. 12, od 
naczelnika miejscowej komendy w Kaliszu rs. 3, od pp. ofice­
rów 1-go bataljonu piechoty twierdzy Iwangrod rs. 17, od 
wójta gminy Chrząstowo ofiarowane przez tamecznych mie­
szkańców rs. 2 kop. 50, od mieszkańców gminy Ossa, gubernji 
radomskiej rs. 4 kop. 10, od klubu miejskiego w m. Często­
chowie rs. 32 od mieszkańców7 miasta Radomia p. Modzelew­
skiego rs. 5, od będących w służbie w oddziale lekarskim 
szpitala wojennego w Lublinie rs. 13, z zarządu_ 2-ej bryga­
dy 7-ej dywizji piechoty rs. 12, od służby kościelnej cerkwi 
mazowieckiej za styczeń rs. 4, od takiejże służby cerkwi 
w Godziszewie rs. 3 kop. 60, od pp. oficerów i służby niższej 
6-ej dywizji piechoty rs. 21 kop. 70, od pp. oficerów pułku 
6-go dońskich kozaków nr 6 rs. 26, od urzędujących w gi­
mnazjum żeńskiem w Kielcach za styczeń rs. 10 kop. 80, od 
urzędników’ zarządu powiatowego w Sochaczewie za styczeń 
rs. 7 kop. 93, od będących w służbie w żandarmskich czę­

ściach w gubernji płockiej rs. 3 kop. 60, od będących w służ­
bie w sztabie 5-ej dywizji kawalerji rs. 11, od służby ko­
ścielnej prawosławnej cerkwi w Radomiu za styczeń rs. 6 
kop. 25, od będących w służbie w zarządach żandarmerji 
w’ gubernji kieleckiej rs. 14 kop. 35, od mieszkańców gminy 
Pass gubernji warszawskiej rs. 20 kop. 18, od będących 
w służbie w kantorze pocztowym w Kaliszu za styczeń rs. 13, 
od zarządu naczelnika wojskowego gnbernjalnego kaliskiego 
rs. 4, od urzędujących w zarządach wojsk miejscowych gu­
bernji radomskiej rs. 31 kop. 53, od mieszkańców gminy Wło- 
szezewo gubernji kieleckiej rs. 37, od naczelnika i służby niż­
szej zarządów żandarmskich gubernji lubelskiej rs. 6 kop. 60, 
od naczelnika wojskowego powiatu krasnostawskiego rs. 6, od 
mieszkańców powiatu iłżyckiego rs. 97 kop. 87, od będących 
w’ służbie w gimnazjum żeńskiem w Kaliszu za styczeń rs. 
11 kop. 68, od urzędników kantoru pocztowego w Sieradzu za 
styczeń rs. 4 kop. 29, od naczelnika wojskowego powiatowe­
go w Sieradzu rs. 4, od służby kościoła paraQi w Tomaszo­
wie °/0 z płac za 2 półrocze 1877 r. rs. 617 kop. 60, od człon­
ków komory celnej Sosnowiec zebrane z wieczoru tańcującego 
rs. 110, od uczniów VI męzkiego i III żeńskiego gimna­
zjum w Warszawie, zebrane do skarbonek rs. 88 kop. 44, od 
pani Franciszki Olszewskiej rs. 1, od będących w służbie 
w zarządzie warszawskiego Jenerał-Gubernatora zebrane z pod­
pisów, jako to: od hrabiego Uruskiego rs. 300, od hr. Tysz­
kiewicza rs. 200, od radcy tajnego Czestilina rs. 50, od ło­
wczego Dworu Cesarskiego Furmana rs. 25, od państwa An- 
drejew rs. 50, od p. Kazimierza Sobańskiego rs. 25, od pana 
Michała Sobańskiego rs. 25 i od innych urzędników należą­
cych do kancelarji warszawskiego Jenerał-Gubernatora, je­
dnorazowych ofiar i wniosków jako członków rs. 221, od 
uczniów gimnazjum I-go Mikołaja i Pawła Korzeniowskich 
rs. 2 kop. 25, od służby kościelnej kościoła prawosławnego 
cmentarza w Woli za styczeń i łuty rs. 11, od Lai Wejnkrantz 
k. 75, od warszaws. ober-policmajstra, zabrane z podpisów od 
urzędujących w policji i straży ogniowej rs. 119, od będących 
w służbie w kancelarji okręgu naukowego warszawskiego 
rs. 13 kop. 52, od będących w służbie w zarządzie inżynier­
skim twierdzy Brześć Litewski rs. 24, z Banku Polskiego za 
r. 1877 % od kapitału złożonego tamże rs. 1,612 kop. 60, 
wniosków jako od członków różnych osób rs. 11. Razem wpły­
nęło rs. 4,315 kop. 46*/4, z poprzedniemi zaś wnioskami łą­
cznie rs. 64,824 kop. 46l/4. Z tej sumy wydatkowano na ro­
zmaite potrzeby sanitarne rs. 2,683 kop. 15, pozostaje przeto 
rs. 62,141 kop. 31 */4. Kwota rzeczona składa się: a) z dowo­
dów Banku Polskiego na rs. 60,069 kop. 21, b) w gotowiznie 
rs. 2.072 kop. 10'/4. Oprócz tego marek sztuk 1240, franków 
50, fenigów 31.

— Rada miejska warszawska dobroczynności publicznej. — 
Zgodnie z testamentem ś. p. Józefa Zacliarkiewicza, z procen­
tu, od kapitału logowanego na nagrody dla sług, za długole­
tnią nieprzerwaną i nienaganną służbę u jednych i tych sa­
mych państwa, stałych mieszkańców miasta Warszawy, rada 
miejska na posiedzeniu z dnia 20 lutego (4 marca) r. b., przy 
współudziale prezydenta miasta Warszawy, z liczby 39 współ- 
ubiegająeych się kandydatek, przyznała nagrody następują­
cym kucharkom:

Pierwszą nagrodę w sumie rs. 150, Karolinie Lant, za lat 38 
miesięcy 5 i dni 16 służby u p. Dzięcielskiej;

drugą nagrodę w sumie rs. 75, Scholastyce Łyżwa, za lat 
19 i dni 18 służby u pp. Kowalskich, — i

trzecią nagrodę w sumie rs. 45 Annie Siemińskiej, za lat 
14 miesięcy 10 i dzień 1 służby u p. Augusta Bona.

Nagrody te w dniu 7 (19) marca r. b. wręczonymi zostały 
wspomnionym kucharkom w obecności rady miejskiej i pań­
stwa u których zostają w służbie.

Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 
Za sekretarza rady Lechowicz.

— Warszawskie Toicarzystwo dobroczynności podaje do wia­
domości powszechnej rezultat obrotu funduszów kas groszo- 
wysh oszczędności za kwartał IV r. z. a mianowicie: czterna­
ście kas groszowych oszczędności w m. Warszawie w czasie 
od dnia 1-go października do 31-go grudnia 1877 r. wydały 
książeczek nowych 283, na które, tudzież na dawniejsze zło­
żone rs. 4,732 kop. 74, na żądanie 166 uczestników wypłaciły 
rs. 635 kop. 29, przelały na procent do warszawskiej kasy 
głównej oszczędności rs. 4,011 kop. 62; a od założenia kas gro­
szowych, to jest od 1861, uczestników 20,235 wniosło sumę 
rs. 188,874 kop. 10*/2, z których zwrócono 16,053 ubyłym oraz 
pozostałym dotąd rs. 38,449 kop. 46 i przelano na procent do 
głównej kasy oszczędności rs. 148,081 kop. 49.

W Warszawie dnia 14 (26) lutego 1878 r.
Prezes administracji ogólnej A. Preyss. 

Członek sekretarz Towarzystwa K. Dąbrowski.

Warszawskie towarzystwo wzajeinoeio Mytu.
—a— Gdy na skutek wadliwej ustawy, pierwsze 

zgromadzenie, dla ukonstytuowania się, wymagało co 
najmniej tysiąca paruset członków, a zatem przeszedł­
szy uciążliwą procedurę, do skutku nie doszło, na 
dzień wczorajszy zwołano zebranie ogólne, na którem 
zadowolniono się zaledwie 149 osobami, mającemi 
prawo do 267 głosów. Lista prezencyjna nawet 
w chwili otwarcia posiedzenia liczyła daleko mniej 
obecnych, gdyż tylko 120 osób, z prawem do 221 
głosów. W takim składzie otwarte zostało posiedze­
nie przez p. J. G. Blocha, wice-prezesa rady, pod nie­
obecność prezesa p. Karnickiego. Powołany jedno­
myślnie do przewodniczenia na zebraniu pan Bloch 
zaprosił na assesorów pp. Wojniłowicza Lucjana, 
Grabowskiego Jana, Garczyńskiego Walentego, Kło- 
bukowskiego Aleks., Lessera Stanisława i Gudowskie- 
go Longina, na sekretarza zaś p. Grabowskiego 
Edwarda. Przed przystąpieniem do obrad, porządkiem 
dziennym przepisanych, przewodniczący odczytał 
tenże porządek dzienny wraz z przepisami porządko- 
wemi. Głośny swemi opozycyjnemi wnioskami pan 
Bolesław Maciejowski, zabrawszy głos w tym przed­
miocie, żądał aby za osobę uczestniczącą w głosowa­
niu uznaną została ta tylko, która siedzi, stojące zaś 
osoby uważane być mają za żądające głosu. Wniosek 
ten upadł bez żadnej dyskusji.

Następnie poddano pod dyskusję sprawozdanie za­
rządu za okres VI (rok 1877). Sprawozdanie to, 
rozdane każdemu z członków przy wejściu, poucza 
nas, że z dniem 31-go grudnia r. z. Towarzystwo li- 

POWIASTKA

J. I. Kraszewskiego.

(Dalszy ciąg. — Zobaczyć nr 76).
Panu Pawłowi głos ptastwa błotnego wydał się te­

go dnia dziwnie miłym, natura nadzwyczaj uroczą, 
huczenie bąka romantycznem. Czegoś mu na ś wiecie 
było tak wyśmienicie,że gotów był pływać całą noc, 
i do Kozłowicz nie powracać, a myślami się żaba- 
wiać. •

Widok brzegu i oczekującego przy nim Kaspra, 
wrócił go na chłodne rzeczywistości łono z krainy 
marzeń i ideałów. . .

Potrzebował całej mocy, jaką miał nad sobą, aby 
Kasprowi nie dać poznać, że te odwiedziny wywarły 
na nim wrażenie tak ogromne... Utaić się przed nim, 
wymagało nadzwyczajnego kunsztu, a tego poczciwy 
Mondygierd nie miał ani od natury, ani życiem wy­
robionego. Kłamstwo i dyssymulacja przychodziły 
mu zawsze z trudnością wielką i wątpliwym skut­
kiem. Jakkolwiekbądź, otwartem przyznaniem się do 
nagłej zmiany wyobrażeń i postanowień, do wrażli­
wości, słabości charakteru, nie chciał się kompromi­
tować. Sztuki choć niezręcznie zażyć wypalało.

I Wysiadając z obijanika, począł narzekać na zmę- 
i czenie wielkie, na wilgoć wieczora i wtrącił kilka za- 
1 pytań gospodarskich. Kasprowi z miny widać było, 

że pana weźmie na spytki. Wieczerza podawała ku 
temu zręczność, pan Paweł ledwie się nie był gotów 
wyrzec wieczerzy, ale w żołądku, nawykłym do re­
gularnego odżywiania, czuł wymowne protestaęje 
przeciwko myśli tak zuchwałej. Przypomniał sobie, 

i że ile razy spać szedł ł>ez wieczerzy, nietylko mu 
' się cygani śnili, ale sen nie brał aż do rana. Zawsty­

dził się sam przed sobą małoduszności.
— Ale cóż bo znowu za dzieciństwo—rzekł w du­

chu—obawiać się sługi?. Przecież u Kaspra w nie­
woli nie jestem!!

Szli ku dworowi w milczeniu, Kasper już nie wy­
trzymawszy, zapytał w drodze:

— A cóż? proszę pana? a co w Harasymówce? 
Bardzo znać ugaszczali, bo jegomość długo się za­
siedział.

i — No, niebyło tam tak dalece nic szczególnego— 
i rzekł Mondygierd niby obojętnie.— Baby,zwyczajnie 
' baby, kłopoczą się interesami, kraju nie znają, nie 
i wiedzą co z Harasymówką robić.

Tu p. Paweł, dla uczynienia silnej dywersji, łgnął.
— Gdybym tak pieniądze miał, słowo daję, kupił­

bym, bo to szkoda puścić w złe ręce.
Kasper dał się w istocie obałamucić i zawiedziony 

w’ nadziei trochę, wprost poszedł do kuchni po ko­
tlety na zieleninie i naleśniki. Mleka tego dnia nie

było, tak wypadało z prawa przemiany i szyku raz 
na zawsze przepisanego.

Przy świecach Kasper miał dopiero możność wy- 
egzaminowania twarzy pana. Wyraz jej był zagad­
kowy wielce, okrywała czoło zaduma, usta powaga, 
w oczach migało coś nieokreślonego.

Odmieniając talerz Kasper się odezwał:
— Drop’ powiada że kobiety nie stare i wcale przy- 

stoj ne ?
— Hę?—rozśmiał się, naleśnik krąjąc Mondygierd 

z perfidją niesłychaną.—Pewnie, Dropiowi każda nie­
wiasta umyta musi się'wydać przystojną, nie ma tam 
nic osobliwego 1! Akt Wdowa po Zabielskim ni mło­
da ni stara, tak sobie (usta trochę skrzywił), siostra 
ospowata i blada, a-trzecia z wąsami! Ha! ha! ha!

Temi wąsami panny'Bernardy tak dojechał Kaspra, 
że się zupełnie uspokoił o wrażenie, jakiego pan do­
znał.

— Go bo pan takie rzeczy gada! Gdzież kto wi­
dział! Co bo znowu! Jakie tam wąsy!—zamruczał 

; Kasper.
— Powiadam ci... wąsy! — zamknął Mondygierd, 

nadzwyczaj rad że Kaspra wyprowa l/.it w pole.
Nastąpiło milczenie. Nie można było staremu słu­

dze zataić zaproszenia na niedzielę, wtrącił więc 
zaraz:

\ — Istotnie kłopot dla mnie z tą Harasymówką...
baby sobie rady nie dadzą, proszą ze się oprzeć nie 
można. W niedzielę dla koup >rtacji dokumentów
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czyło 1869 członków na zasadzie osobistej ich odpo­
wiedzialności, 191 na zasadzie zabezpieczenia hipo­
tecznego i 65 na zasadzie poręczenia drugiej osoby 
odpowiedzialnej, ogółem zatem 2,125 członków 
z przyznanym kredytem 8,438,000 rs. Całkowity 
obrót ze wszystkich operacyj Towarzystwa wynosił 
rs. 42,274,546 kopiejek 4’/^ i był mniejszym’o rs, 
4,308,608 kop. 32 */2 od obrotu poprzedzającego. Na 
lokacji Towarzystwo posiadało rs. 1,794,147 kop. 6; 
wciągu roku zwrócono rs. 1,007,780 kop. 15’/a. 
"Weksli zdyskontowano sztuk 11,137 na sumę rs. 
7,004,868 kop. 58, co wraz z wekslami z r. z. pozo- 
stałemi, wynosiło weksli sztuk 13,818 na sumę rs. 
9,064,073 kop. 78* 1 * * * * */,. Na papiery publiczne na 125 
zastawów nominalnej wartości rs. 211,210 udzielono 
pożyczek rs. 155,831 kop. 81. Na towary udzielono 
w ciągu roku pożyczek rs. 41,238 kop. 08.

Zszedł z ganku do niego.
— Czołem...
— po nóg upadam...
— Ślicznie pan sobie, czyściuchno cha! cha! mi- 

luchno! prawdziwie po kawalersko, cha! cha — się 
urządziłeś—wioska i folwark jak cacko!

Pochlebiło to Mondygierdowi, który chciał zaraz 
pochwalić się rowami, ale się wstrzymał przez skro­
mność.

P. Fortunant wszedł do dworku, wychwalając 
wszystko i unosząc się nad przyjemnościami swobo­
dnego żywota kawalerskiego, co zdumiało gospoda­
rza, dając mu do myślenia, iż p. Grudzki miał towa­
rzystwa sióstr i kuzynki do syta...

Kasper mimo złego humoru, nie potrzebując dy­
spozycji nagotował kawę, sucharki, holenderską bie­
liznę, butelkę węgrzyna, nowe łyżeczki srebrne
i wszystko co mogło dom w dobrem świetle okazać.
W tych razaeh, dbały o honor Kasper był nieoszaco-
wanym, a znał miarę i wiedział, z taktem przedzi­
wnym, kiedy mógł bez kompromitacji dać serwetę
kolorową, a kiedy białą i cienką. Tymczasem ich-
mość już‘rozprawiali o rowach, których całą historją, 
począwszy od pierwszej idei do ostatniego sążnia wy­
konania, opowiedział Mondygierd.

Nie omieszkał dodać, że jeśli Rzpta chlubiła się ka­
nałem Ogińskiego, on mógł stosunkowo, rowami swemi 
być dumnym — p. Fortunat, choć słuchał z atencją, 
nie okazał jednak tego współczucia, tej żywej sympa-

Sprawozdania tego nie odczytano, gdyż było ono 
znanem każdemu z obecnych. Odczytano tylko ra­
port delegacji rewizyjnej, która zaznacza, że wszyst­
kie rachunki i książki były utrzymane w porządku i 
że zysk czysty rs. 82,791 k. 92, jakkolwiek mniejszy 
o rs. 11,106 k. 68*/a od zysku zeszłorocznego, jest 
i'ednak pomyślnym wobec krytycznych stosunków ro- 
:u 1877.

Rada zatem, opierając się na tym raporcie delegacji, 
.wnosiła o zatwierdzenie sprawozdania i rachunków. 
Ogólne zebranie zatwierdziło je jednomyślnie. Z kolei 
rada przedstawiła pod zatwierdzenie podział zysków. 
7Va dywidendę zaproponowano 8% (rs. 64,586 k. 40), 
resztę jako superdywidendę zaliczono do funduszu za­
rezerwowanego, strąciwszy jedynie 2,506 k. 15 na 
gratyfikację dla urzędników. Gratyfikacja ta przyzna­
ną została pracującym w towarzystwie ryczałtem, ze 
względu na drożyznę artykułów do życia niezbędnych, 
Jomimo, że dawniejsze uchwały zebrań ogólnych żą- 

ały, aby urzędnicy uczestniczyli w superdy widendzie 
dopiero po 10$.

W przedmiocie tym zabrał głos p. Handke i p. Le­
on Epstein, żądając, aby udział urzędników i tym ra­
zem oznaczyć w procencie. Zebranie jednak na wniosek 
prezesa przychyliło się do redakcji wniosku rady.

W dyskusji obudzonej wnioskami rady uczestniczył 
przeważnie pan Boi. Maciejowski. Żądał on naprzód 
słusznie poniekąd, aby w sprawozdaniu były ozna­
czone stopy procentów pobieranych od pożyczek. Dy­
rektor Wieniawski przyrzekł zastosować się do tego 
w przyszłych sprawozdaniach. Drugie żądanie pana 
M. było mniej słuszne, dotyczyło bowiem wnoszenia 
należności niepewnych i niewpłynionych do ru­
bryki strat. Pan W ieniawski objawił tu, że we­
ksel nie płacony w terminie przez niehandlującego, 
nie może być poczytywanym mu za grzech wielki. 
Stoi częstokroć temu na przeszkodzie tysiące okoli­
czności, jak przerwanie komunikacji z Warszawą, 
brak odpowiednich kontrol i t. p. Niesprawiedliwem 
jest tedy nazywanie stratą tego, co straty nie sta­
nowi.

Przed poddaniem wniosku pod głosowanie, szano­
wny prezydujący streścił to wszystko, co o tern mó­
wiono. Uważamy to za najbardziej wzorowy syste- 
mat prowadzenia obrad i chcemy wierzyć, że gdyby 
wszystkie zebrania ogólne były u nas podobnie wczo­
rajszemu prowadzone, nie byłoby próżnych słów, pu­
stych frazesów, niepotrzebnej zamiany słów i wszyst­
kie kończyłyby się tak wcześnie jak wczorajsze. Zebra­
nie ogólne zatwierdziło i wniosek drugi rady.

jakichś muszę na obiad jechać — no, i wynudzić się 
nad papierami! A — co robić! przyjaźń ma swe pra­
wa!! co robić!

Kasper ramionami ruszył, Mondygierd zafrasowa­
ne przybrał oblicze...

— Kochałem nieboszczyka—dodał—są obowiązki!
Chrząknął sługa tylko, talerz po naleśnikach był 

już czysty. Paweł piórkiem robił porządek w zębach, 
napił się wody i wstał. Na tern skończyła się rozmowa.

Po obiedzie w piątek, nazajutrz (który był postny, 
wedle zwyczaju), p. Paweł w ganku drzemał, głowę 
osłoniwszy chustką i oprócz tego zmuszony ciągle 
muchom się opędzać, które dnia tego nadzwyczaj by­
ły dokuczliwe, gdy Kasper nadbiegł nadzwyczajnie 
poruszony. Zdała już głośne wykrzyki jego obudziły 
Mondygierda, po śnie zawsze będącego w złym hu­
morze.

— Czegóż ty się tam drzesz? co ci się stało? Lecisz 
jak sfiksowany?

— Albo nie mówiłem — wołał Kasper — my z tą 
Harasymówką pokoju mieć nie będziemy... Niech się 
pan sztyftuje. Spocząć nie dadzą, tuż, tuż gość zHa- 
rasymówki. Chłopcy ze wsi za nim biegną, bo garba­
tego nigdy nie ■widzieli.

Porwał się p. Paweł, ścierając resztę snu z twarzy.
— Gdzie? gdzie?
Kasper wpadł już do kredensu,. a we wrotach po­

strzegł gospodarz śmiejącego się i zacierającego ręce 
pana Fortunata.

Wniosek trzeci głosił, że dotychczasowe wynagro­
dzenie dla członków rady, zarządu, komitetu wybor­
czego i delegacji rew’izyjnej, rada uważa za dostate­
czne. Ogólne zatem zebranie przyznało je w w do­
tychczasowej wysokości.

We wniosku czwartym była mowa o zaprowadze­
niu kasy przezorności i pomocy dla urzędników to­
warzystwa. W redakcji ustawy7 tej kasy uczestniczyli 
pp. Roman Wierzchlejski, Andrzej Brzeziński, Edward 
Grabowski, Józef Kokeli, Józef Kirszrot, przy udzia­
le radcy prawnege towarzystwa, p. Wincentego Ma­
jewskiego. Utworzono ją na wzór kas istniejących 
przy innych instytucjach prywatnych w Warszawie. 
Ponieważ zatem prawie każdy z członków towarzy­
stwa wzajemnego kredytu uczestniczył i na zebra­
niach innych instytucyj, gdzie nad kasami temi szcze­
gółowo obradowano, przeto wniosek rady w przed­
miocie zaprowadzenia takiej kasy, został przy jętym 
bez dyskusji.

W końcu zatwierdzono na dotychczasowych posa­
dach te same osoby, które koleją losu wychodziły 
z rady, zarządu i delegacji rewizyjnej.

Posiedzenie skończonem zostało o godzinie 8-mej, 
głównie z powodu wzorowego w obradach porządku.

Z ZA KULIS OPERY.
— Q— Na deskach „co świat oznaczają®, mieć bę­

dziemy wkrótce nową uroczystość.
W dniu 21 kwietnia r. b. Józef Szczepkowski skoń­

czy trzydzieści i pięć lat gorliwej i zaszczytnej dlań 
na scenie warszawskiej służby.

Dzielny śpiewak dostanie wreszcie kawał chleba 
hene merentium.

Szczepkowski stanął przed kinkietami po raz pier­
wszy dnia 1-go listopada 1838—stare dzieje czytel­
niku—i zostawał w7 chórach do roku 1840.

W przeciągu tego czasu chodził on pilnie do szko­
ły dramatycznej, gdzie Kudlicz, a później Jasiński, 
wtajemniczali go w sztukę, szczepiąc w młodem ser­
cu wiarę i poszanowanie dla ideału...

Nieprawda, iż stare to dzieje czytelniku?
Sposoby śpiewu odkrywali przed żarliwym kan­

dydatem do ołtarza Erato, ś. p. Teicbman, Nidecki 
i Macci, włoch przesprytny.

W roku 1840 pełen zabiegliwości naówczas Cheł- 
chowski zaangażował Szczepkowskiego dla opery'kra- 
kowskiej.

Chełchowski się nie omylił — znalazł bowiem 
w młodym artyście pierwszorzędną dla się siłę.

Natura nie poskąpiła Szczepkowskiemu głosu, miał 
on go pod dostatkiem i hojnie też skarbem tym sza­
fował.

Jednego dnia Edgar nieszczęśliwy przedzierżgał 
się nazajutrz w hulaszczego Fra Diavola, zrzuciwszy 
płaszcz Almavivy, brał ochoczo togę Severa lub imał 
za wiosło Massaniela, będąc nadto podporą oper na­
szych mistrzów: Kurpińskiego, Elsnera i innych.

Szczepkowski to przyczynił się głównie do wysta­
wienia w Krakowie „Bojomira i Wandy®, opery Kur­
pińskiego, za którą tenże otrzymał złoty medal od 
warszawskiego Towarzystwa przyjaciół nauk.

Leżą z owych czasów przed nami afisze na twar­
dej, szorstkiej bibule, a pisane takiemi literami, iżbyś 
je zda się i na wierzchołku kolumny Zygmunta prze­
czytał.

Gdy dawano „Łucje" na benefis Szczepkowskiego, 
uprzejmy i dbały o swych śpiewaków impressario 
tak u spodu afisza przemawiał:

„W liczbie artystów wyszczególniających się w zawodzie 
swoim rzadkim talentem, pilnością i pracą—pan Szczepkow­
ski bez żadnej wątpliwości celne zajmuje miejsce. Od lat 
trzech miłośnicy opery w tutejszem mieście są świadkami 
jego usiłowań pod tym względem i oceniają zapewne jak na­
leży razem z dyrekcją nietylko talent pana Szczepkowskiego, 
ale co więcej, znany jego zapał i gorliwość w usługach na 
scenie—które zamiast potrzeby bycia zaebęeanemi, miarkować 
dosyć często w interesie jego własnego zdrowia wypada. 
W wynagrodzeniu też głownie tych ostatnich przymiotów, 
bez których artysta, choćby największym obdarzony talentem, 
rzadko tylko teatrowi i dyrecii jest użytecznym, dyrekcja 
teatru z uszczerbkiem swego własnego interesu, udzieliła mu 
urlop jednomiesięczny. Pan Szczepkowski czas ten zamyśla 
poświęcić na podróż do Wiednia—gdzio występy opery wło­
skiej rozpoczynającej właśnie kurs swój tegoroczny—nastrę­
czą mu sposobność wydoskonalenia talentu swego z korzyścią 
własną i tutejszej sceny. Dochód więc z widowiska wyżej 
zapowiedzianego przeznaczony jest na pokrycie kosztów za- 
mierzonej podróży. Dyrekcja zaś teatru uważa być zbyte- 
cznem polecać pana Szczepkowskiego względom tutejszej pu­
bliczności, gdy nie wątpi, że publiczność ta oddawszy jej sa­
mej sprawiedliwość—iż z swej strony czyni co może dla wy­
nagrodzenia i zachęty osób wysługujących się na tutejszej 
scenie—licznem zebraniem się złoży dowód, że się pod tym 
względem nikomu prześcignąć nie pozwoli®.

Nie bez interesu zdaje się jest przytoczenie — 
w pierwotnej pisowni — treści tego dyrektorskiego 
manifestu.

A wydał go... Hilary Meciszewski!
Później rok cały śpiewał artysta nasz na scenach 

niemieckich.
Jędrny głos, zamaszysta gra, sprawiły, iż niemeom 

„Ritter von Szczepkowski" (którego nazwiska nigdy 
przełknąć nie mogli) przypadł do smaku.

Wróciwszy znów na scenę krakowską wroku 1844, 
pracował tam Szczepkowski do roku 1847 dnia 21-go 
sierpnia, w którym podpisał urnowe z dyrekcja sceny 
warszawskiej. J

Od chwili tej wiernym jest Szczepkowski naszej 
operze dzieląc jej dobre i złe dzieje.

Dźwigając długo ciężkie pierwsze partje, ze zja­
wieniem się sił młodszych ustępował miejsca, wyra­
biając sobie nowy repertuar.

A nawet gdy offenbachowska przyszła kanikuła, 
Szczepkowski potrafił być Orfeuszem i Sinobrodym!

Pierwszorzędnych partji śpiewał u nas Szczepkow­
ski dwadzieścia i pięć — drugorzędnych blisko 
czterdzieści!

W liczbie tycli ostatnich pan Chodźko w swych 
„reżyserowanych fiasc’ach" kilka ma na sumieniu.

Szczepkowski — jak rzekliśmy — głosu nie żało­
wał — śpiewał on szkołą starą: z całej piersi, od 
serca, z mimiką wyrazistą a poszanowaniem dla 
sztuki.

Gdy nie na froncie, potrafił stanąć na skrzydle, 
podtrzymać ogień i wyrzucić nawet piersiowe c.

Winniśmy też zaznaczyć iż był on członkiem ho­
norowym „małej resursy/' należał do „Singvereinu“ 
Freyer’a i uczestniczył we wszystkich muzykach 
kościelnych i oratory ach od roku 1838 tu wykony­
wanych.

Daru zatem bożego człek ten nie oszczędzał!
Potomstwo swe wreszcie płci obojej scenie naszej 

poświęcił.
Publiczność z dyrekcją pożegnają pewno przystoj­

nie osiwiałego artystę, któremu życzymy długich a po­
godnych dni jeszcze...

tji na jaką rowy zasługiwały. Co do sążni kubicznych, 
zdradził nawet nieśwadomość grubą, i — z tej strony 
nie podobał się p. Pawłowi.

Zatarło się to jednak żywą rozmową późniejszą, 
w której tak był zabawnym, miłym i przyjacielskim, 
tak p. Pawła rozerwał i rozmieszył, iż odprowadza­
jąc go do obijanika w najlepśszym już byf humorze. 
Przypomniał mu p. Fortunat niedzielę i obiad, żeby 
się nań nie spóźnił.

Z konwersacji dowiedział się Mondygierd wielu 
ciekawych rzeczy o pani Zabielskiej, jej humorze, 
dobroci, rozumie, przymiotach, interesach, i o nadziei, 
jaką pokładała w p. Pawle, iż jej w pomoc przyjdzie 
światłą radą swoją.

— Ja do interesów się nie zdałem—wyznawał p. 
Fortunat—mieszczuch jestem, bawić się lubię; muzy­
ką się rozrywam i głowy łamać nad zawiłemi spra­
wami, nie moja rzecz!!!

Z wizyty p. Fortunata, chociaż przy wieczerzy wy­
wiązało sio małe popstrzykanie pana ze sługą, p. Pa­
weł je prędko jakoś załatał, nie chcąc Kaspra narażać 
sobie, potrzebował jego pobłażliwości.

W sobotę, jak to czasem bywa, kiedy się szkuta 
z gośćmi rozbije, nadjechał po obiedzie Sawicz.

Ten już wiedział, że Mondygierd był w Harasy- 
mówce i umyślnie zjechał, ciekawy powziąć języka, 
czy myśli Zabielska tu mieszkać, jaka to kobieta, co 
się tam u niej święci, co p. Paweł myśli i t. d.?

(Dalszy ciąg nastąpi).
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Biri. Wied, donoszą, ii przepisy egzaminacyj­

ne na stopień naukowy dla studentów medycyny ma­
ją uledz pewnym zmianom. Dotychczas, jak wiado­
mo, przed przedstawieniem rozprawy, odbywał się 
egzamin ustny ze wszystkich niemal przedmiotów 
kursu naukowego — obecnie zaś, w celu dania po­
budki młodym lekarzom do dysput na stopień dokto­
ra, powzięto zamiar usunąć zupełnie egzamina ustne 
z przedstawianiem rozpraw wprost po otrzymaniu 
stopnia lekarza dla tychże studentów, którzy na osta­
tecznym egzaminie otrzymali wyższy stopień z dwóch 
trzecich wszystkich przedmiotów.

== Wszyscy młodzi lekarze, którzy ukończyli przy­
śpieszony kurs nauk w tutejszym uniwersytecie, prze­
znaczeni zostali przez władzę wojenno-lekarską na 
służbę do tutejszego ujazdowskiego wojennego szpi­
tala; w dniu wczorajszym w zarządzie uniwersytetu 
wykonywali oni przysięgę na wierność w służbie.

= W dniu wczorajszym bawił w Warszawie w prze- 
jezdzie do Petersburga jenerał wojsk serbskich Le- 
szjanin. ______

= Sędzia pokoju VIII oddziału miasta Warszawy 
skazał pana II. na 7 dni aresztu, za niewypełnienie 
żądań policji i obrazę rewirowego słowami: „Ja cię 
znam, jakiś ty ptaszek.®

W pierwszej instancji strona sama się broniła.
Skazany zaapelował do zjazdu i ustanowił obroń­

cą swym adwokata Rasiumowskiego.
Obrońca żądał dopuszczenia świadków ze strony 

pedsądnego, motywijąc, że wyrok sędziego pokoju 
oparty był tylko na zeznaniu policjanta, który nie 
był obecny przy samym fakcie, jak utrzymuje obroń­
ca. Dodał, iż sąd winien dopuścić świadków, jeżeli 
nie ze względów prawnych, to ze względów moral­
nych, albowiem drugim świadkiem był sam poszko­
dowany. Na podstawie zeznania świadków, obrońca 
ehciał dowieść, że przestępstwo nie istniało i że ze­
znanie policjanta było fałszywem.

Zjazd odmówił żądaniu obrońcy.
Pan R. w żywej przemowie wykazywał niektóre 

ujemne strony naszej policji, lecz prezes kilkakrotnie 
przerywał mu mowę.

Prokurator wnosił o potwierdzenie wyroku.
Zjazd skazał paaa H. na małą karę pieniężną.

*= Z literatury.
Kraszewski korzystając z odpoczynku (?!) w Flo­

rencji , ułożył „Zbiór listów ministra Briihla do córki 
jego hr. Mniszchowej," podług materjałów drezdeń­
skich.

Słyszeliśmy o zamiarze wydawnictwa nowego ty­
godnika, głównie dla kobiet przeznaczonego.

Redakcję ma objąć jedna z więcej znanych powie­
ściopisarek.

Zwiastun ewangeliczny, wydawany pod redakcją 
ks. L. Otto, podaje w ostatnim numerze „Ktrótki za­
rys przeszłości ewangielicko-reformowanego zboru 
w Kiejdanach.“

Rzecz te uwagi godna.
Donosiliśmy przed niedawnym czasem, iż doktór 

Artur Wołyński żywi zamiar, z powodu otwarcia mu­
zeum kopernikowego w Rzymie, ogłosić drukiem 
dzieło w języku Danta p. t.: „Nicolo Copernico in 
Jtalia“; przytem dodaliśmy, że pożądaną byłoby rze­
czą, ażeoy dzieło to ukazało się jednocześnie w języ­
ku naszym.

/TESTAMENT filantropa.
Pratse podała niedawno temu wiadomość, iż zmar­

ły w Wiedniu inżynier, Konstanty Zahorski, zapisał 
swój przeszło 400,000 fl. wynoszący majątek na sa­
me cele dobroczynne. Obecnie tenże sam dziennik po­
daje jeszcze następujące szczegóły co do samego za­
pisu, jak i co do osoby zapisodawcy, z autentyczne­
go zaczerpnięte źródła:

„Ś.p. Zahorski, pomimo swego ogromnego majątku, 
który mu przeszło 20,000 fl. rocznego dochodu przy­
nosił, zamieszkiwał skromne dwa gabineciki z poko­
jem przy ulicy Ferdynanda i prowadził życie tak 
skromne, iż zaledwie dziesiąta część swoich docho­
dów wydawał, resztę używał bądź to na powiększe­
nie kapitału, bądź też na cele dobroczynne i nabożne.

Urządzenie w jego mieszkaniu oceniono zaledwie 
na 20 guldenów wartości; składało się ono z kilku 
stołków drewnianych, ze stołu i szafki. Nieboszczyk 
nie miał navet łóżka, sypiał na gołej desce nakrywa- 
Waiąc Się płaszczem; dopiero pod koniec życia w osta­
tnich kilku dniach pozwolił sobie na taki zbytek, jak 
kupienie materaców. . ,

Nabożność granicząca z fanatyzmem byw 
z najwybitniejszych cech ś. p. Zahorskiego. t

2 największym spokojem i poddaniem

Otóż dzisiaj uważamy za stosowne nadmienić, iż 
w r. 1874 szanowny autor wydał już w Poznaniu 
pracę, zawartą w dwóch częściach p. t.: „Kopernik 
w Italji, czyli dokumentu służące do monografji Ko­
pernika".

Zapewne więc, przy pisaniu wyż rzeczonego stu­
dium, dr. Artur Wołyński posiłkował się materjałem, 
obficie nagromadzonym w owych dokumentach bar­
dzo ciekawych.

= Z teatru.
P. Rapacki w dniu wczorajszym powrócił z Kra­

kowa.
Nowy utwór tego dramaturga p. t. „Maćko Borko- 

wicz“ przedstawionym został na tamecznej scenie 
z wielkiem powodzeniem.

Autora wywołano 10 razy.
Krytyka wyraża się o „Maćku“ z wielkiemi po­

chwałami.
Na scenie teatru rozmaitości przed innemi sztukami 

wystawioną ma być komedja w3-ch aktach Bałuckie­
go p. t. „Po śmierci cioci.'1

Udział w tej sztuce przyjmie panna Popielówna i 
pani Szymanowska, oraz pp. Rapacki, Szymanowski, 
Prażmowski i Kregulski.

Po wystawieniu komedji Bałuckiego ma być wzię­
tą do nauki komedja Wiktoryna Sardou p. t. „Poczci­
wi wieśniacy."

= Z muzyki.
Donoszą nam, iż wkrótce ma przybyć do Warsza­

wy głośna para artystów Menter-Popper.
On jest znakomitym wiolonczelistą—ona głośną 

pianistką.
Leopold Auer grać będzie po raz drugi w sobotę 

dnia 6-go kwietnia, w sali resursy obywatelskiej, 
z współudziałem pana Józefa Wieniawskiego.

Bilety są już do nabycia w księgarniach pp. Ge­
bethnera i Wolffa, Senewalda i Hósicka.

Wczorajszy koncert pani Macharzyńskiej—Krzy- 
szkowskiej został z powodu nagłej a dotkliwej słabo­
ści, odwołany i odłożony do przyszłego tygodnia.

Donoszą nam o wielkiem powodzeniu, jakiego do­
znała w tych dniach panna Natalja Janotówna, wystą­
piwszy z koncertem w Berlinie.

Gra młodej naszej pianistki przyjętą została z za­
pałem, zwłaszcza w koncercie Mendelsohna.

Duo, grane z Klarą Schumann, wywołało burzę 
oklasków; ktoś nazwał je „rozmową dwóch kochają­
cych się najwięcej, bo w pracy".

Na koncercie znajdował się dwór cały, a nawet 
książę Bismarck drogi czas swój pianistce polskiej 
poświęcił.

Dziś na dochód członków orkiestry grywającej sta­
le w resursie obywatelskiej (w imprezie p. Różalskie­
go) dany będzie koncert popularny.

Dla melomanów miłą jest heliominiatura panny 
Józefiny Reszkówny, wyobrażająca artystkę w kostju- 
mie z „Króla Lahory", a wystawiona obok magazynu 
Szustra.

= W ciągu tygodnia od 17 do 23 marca r. b., 
wzrost ludności w Warszawie wyraża się następują- 
cemi cyframi: urodziło się w ogóle 170 (więcej o 25 
jak w tygodniu poprzednim), chłopców 91, dziewcząt 
79. W tej liczbie z nieprawego łoża 23. Co do re- 
ligji: prawosławnej 6, rzymsko-katolickiej 116, e- 
wangelicko-augsburskiej 6, wyznania mojżeszowego 
42. Zmarłe zaś: mężczyzn 105, kobiet 95, razem 
200 (więcej o 20 jak w tygodniu poprzednim). Na 

losowi konał, żegnając swych przyjaciół słowami naj­
głębszego przekonania: '

— Do widzenia na Jozafata dolinie!
Całe swoje mienie przeznaczył w dziesięciu pun­

ktach ostatniej woli na same cele dobroczynne i in­
stytucje pożyteczne.

Dobra swe Niszkowice zapisał na korzyść słuckich 
szkół okręgowych z zastrzeżeniem, aby w Niszko- 
wicach założoną została szkoła agronomiczna dla mło­
dzieży, gdyż „człowiek powinien żyć z ziemi i umieć 
ją uprawiać."

Każdy uczeń owego zakłada agronomicznego in 
syt musi się zobowiązać do wysłuchania co roku 
w ciągu całego życia trzy msze św.; „w razie prze­
szkody lub niemożności z powodów religijnych, ad­
ministracyjnych, statystycznych, sanitarnych lub po­
litycznych, winien będzie intencję we własnem sumie­
niu zastąpić modlitwą."

Profesorowie szkół w Słucku mają od czasu do 
czasu robić ze swoimi uczniami wycieczki i naukńwe 
ekskursje do Niszkowic, w czem szczególniej młodzi 
uczniowie udział brać powinni.

Dla powiększenia dóbr familijnyehNiszkowicemają 
być kosztem testatora dokupione graniczne Darhowice 
i grunta włościańskie, na co przeznaczy! 12,000 rubli. 
Jeden z krewnych nieboszczyka ma znaleźć dożywo- 

tę cyfrę przypada w szpitalach zmarłych: mężezyzij 
31, kobiet 27, razem 58. Wybitniejszych cech śmierj 
telności nie uważano w żadnym z cyrkułów. Z choróli 
które spowodowały śmierć główniejsze były: zapa« 
lenie oskrzeli i płuc (24), nieżyt kiszek (49). W cią-t 
gu rzeczonego tygodnia zawarto małżeństw 13; miał 
no wicie w kościele katolickim 4, ewang.-augs. 1 
wyznania mojżeszowego 8.

= Na targu prazkim_w ciągu tygodnia od 17-go 
do 23-go marca r. b. było wyprzedaży, bydła ste-i 
powego wołów sztuk 1,169, krów 2, z tych sprzedano 
rzeźnikom warszawskim 844, na prowincją 255,—kra-t 
jowego: wołów 106 (z tych sprzedano 96), krów 66 
(sprzedano 38), krów dojnych było 20. Oprócz tego 
przypędzone na targ wieprzów 1,100 (sprzedano 600) 
cieląt 1,350. Przez rogatki przewieziono mięsiwa 
4,088 pudów (więcej o 687 pudów jak w poprzednim 
tygodniu), najwięcej wołowego (2405 pud.) i cielę­
ciny (1,499 pud.). Z codziennych niezbędnych po­
trzeb zaszła zmiana w cenie, jedynie co do drze­
wa. Takowe zniżyło się w cenie, mianowicie twar­
de z rs. 14 kop. 75 na 14 kop. 25 za sążeń i mięk­
kie z rs. 11 k. 75 na rs. 11 k. 25.

= Od d. 16 do 31 marca r. b. przewieziono drogą 
żel. warsz.-wied. i bydgoską dostarczonego z kraju 
i Rossji zboża, a mianowicie: pszenicy pud. 79,400, 
żyta pud. 233,307, jęczmienia pud. 39,576, owsa pud. 
81,640, grochu pud. 6,928, gryki pud. 7,453, kaszy 
gryczanej pud. 3,000, kaszy jagi. pud. 11,224, siemie­
nia lnianego pudów 1,200, rzepaku pud. 300. Do 
Szlązka i Austrji wysłauo: żyta pud. 27,569, grochu 
pud. 425, kaszy jagi. 4,429. Do Prus przez Aleksan­
drów: pszenicy pud. 5,280, żyta pud. 31,910, jęczmie­
nia pud. 1,602, owsa pud. 3,610, wyki pud. 600, łu­
binu pud. 393.

— Projekt założenia kasy wkładowo-zaliczkowej 
dla emerytów pobierających pensję dożywotnią z fun­
duszów skarbu Królestwa, nastręcza nam pytanie, ezy 
do wspomnionego stowarzyszenia dopuszczeni będą 
emeryci instytucji prywatnych, jak np. kas zjedno­
czenia drogi żel. warsz.-wied., bydg. i terespolskiej? 
Obecnie, gdy, jak czytamy, ustawa kasy wkładowo- 
zaliczkowej wziętą już została pod rozwagę i osta­
teczną redakcję, pozwalamy sobie twórcom jej nastrę­
czyć powyższą myśl, która, zdaniem naszem, zasłu­
guje na uwzględnienie.

= Onegdaj pociągiem nadzwyczajnym wyjechał 
do Nicei dr. Chałubiński, wezwany tam do łoża ciężką 
słabością dotkniętego p. Leopolda Kronenberga.

= B. rektor b. szkoły głównej, tajny radca, Mia­
nowski, przybył do Warszawy z Skierniewic.

= Dyrektor teatru poznańskiego, p. Karol Doro- 
szyński, przybył do Warszawy.

= Echa z prowincji.
Tyfus zaczyna się pojawiać w okolicach Iłży.
Dobra Rzeczniów, w powiecie opatowskim, posiada­

jące obszaru 170 włók niezbyt urodzajnego gruntu, 
a które w ostatnich czasach często zmieniały właści­
cieli, przechodząc z rąk szlachcica do banku, to znów 
dostając się obywatelowi i t. d., mają być obecnie 
sprzedane przez bank pewnemu pretendentowi, chcą­
cemu z koleji rozprzedać częściowo ten ziemski mają­
tek okolicznym wieśniakom, którzy wielce niecierpli­
wie oczekują przybycia z Warszawy nowonabywcy.

i im —iiai'a i»ir >■  

tnie pomieszczenie, a pięć obcych osób utrzymanie 
w Niszkowicach.

Najważniejszy punkt testamentu dotyczy gotówki, 
która po sprzedaniu kamienicy w Wiedniu, po spłace­
niu długu 50,000 fl. bankowi narodowemu i kasie 
oszczędności, ma być przez wykonawców ostatniej 
woli nieboszczyka użytą na wsparcie trzech instytucji 
dobroczynnych świeckich, dwóch duchownych; ró­
wnież czwartą część gotowizny ofiarom ał testator na 
stypeadja i zapomogi naukowe w Austrji.

Na kościoły przypada druga czwarta część majt­
ku w pieniądzach, wszystkie zaś legaty dobroczynne 
przeznaczone zostały li tylko poddanym austriackim.

Inwentarz dołączony do testamentu obejmuje listy 
zastawne, losy, obligacje, akcje i bank-joty rossyj- 
skie w nominalnej wartości 416,000 fi. a w. Bratu 
swojemu Kalikstowi przeznaczył nieboszczyk tylko 
10,000 fl. ' ‘

Cały testament nosi cechę prawdziwej filantropii 
i kończy się pożegnaniem przyjaciół i podwładnych, 
sług i oficjalistów.

O osobistych stosunkach ś. p. Konstantego Zahor­
skiego Prmedowiaduje się tylko, iż był on szkolnym 
kolegą dzisiejszego jon. Niepokój czy ckiego, nastę­
pnie służył jako inżynier j oficer sztabu w oddziała 
komunikacji i robót yiholicznycb. w Rossji."

j .... . .................R
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zabiegliwie gromadząc grosiwo na kupno i nie waha­
jąc się nawet zaciągać pożyczek u lichwiarzy na 6‘/a 
procent... miesięcznie.

Majątek ziemski Czarnolas, położony w radom­
skiem, własność niegdyś Kochanowskich, później Ja­
błonowskich, ongi siedziba księcia poetów, miejsce 
pełne dla nas pamiątek, wystawiają na sprzedaż 
przez licytację!!

Dwa terminy licytacyjne upłynęły już bezskute­
cznie, dla braku amatorów na kupno, i z tego powo­
du wyznaczono ponownie termin trzeci na dzień 15 
maja, cenę zaś szacunku zniżono na rs. 46,000.

Czyż miejsce, gdzie wieszcz nasz Jan śpiewał 
„Psalmy" i zawodził „Treny," gdzie piosnki nuciła 
Orszulka, ta przedwcześnie zgasła Safo słowiańska, 
nie ma dość uroku, aby mogło znaleźć nabywcę?

Nigdy w to nie uwierzymy!
Burza sobotnia, która Warszawie ledwo się uczuć 

dała, szalała prawdziwie w północno-zachodnim od 
naszego miasta kierunku.

Pod Wyszogrodem np. na Wiśle zatonęły skutkiem 
nawałnicy dwie ładowne berlinki.

W miasteczku samem wichura również pozostawi­
ła silne ślady zniszczenia.

O pół wiorsty od Grodziska burza zrzuciła dach 
z nowobudującego się domu włościańskiego.

Dwaj wieśniacy, pokrywający słomą dach, zostali 
także zrzuceni na ziemię.

Belki w upadku strasznie ich przygniotły.
Zdrowie ich narażone na silny szwank.
Donoszą z Pułtuska, że składki na upominek jubi­

leuszowy dla Kraszewskiego energicznie są tam zbie­
rane.

Ogólna suma dojdzie prawdopodobnie do dwóch 
tysięey rubli.

W kwestji zużytkowania tej sumy istnieją dwa 
projekta.

Podług pierwszego, fundusz zebrany ma być za­
mieniony na żelazny, z procentu od którego ustano­
wione zostaną dwa stypendja imienia Kraszewskiego 
dla uczniów szkół średnich w Łomży i Pułtusku.

Popierający drugi projekt pragną obrócić sumę ze­
braną na zakupno jakiego dzieła sztuki dla jubilata, 
a mianowicie: „Szachów" ś. p. Heleny Skirmunto- 
wej.

W Chudzewie i Makowie, w powiecie lipnowskim, 
panuje ospa na owce.

W Paczkowie i Dąbrusie, w płockiem, rozszerzają 
się choroby koni.

W Ośnicy, w powiecie płockim, ukazał się księgo- 
susz.

= (Art. nad.). Szanowny redaktorze! Może bę­
dziesz tyle łaskaw i zamieścisz w swojem piśmie 
uwiadomienie, że zaczynam gromadzić materjały do 
wydawnictwa „Słownik geograficzny Królestwa Pol­
skiego i krajów przyległych . Mam nadzieję, że lu­
dzie dobrej woli dopomogą mi w tej pracy przez 
nadsyłanie odpowiednich wiadomości pod moim 
adresem: Warszawa, Nowolipie, 39. — Z uszanowa­
niem, Sulimierski Filip.

W ubiegłą sobotę w kancelarji rejenta Skab..., 
w gTpąchu tutejszego sądu okręgowego, skradziono 
z kasy ogniotrwałej około ośmiu tysięcy rubli gotów­
ką i dwa bilety pożyczki premjowej.

Suma ta znajdowała się w depozycie.
Nieznany dotychczas złoczyńca otworzył kasę bez 

naruszenia sekretnego zamku.
Energiczne śledztwo zdołało już wpaść na pewne 

ślady.
Mianowicie w jednym z tutejszych kantorów we­

kslu odnaleziono skradzione bilety pożyczki pre­
miowej.

Zostały one nabyte od młodego jakiegoś czło­
wieka. __________
= Czytamy w Gaz. Policyjnej: „Od dnia 8 (20) 

marca do dnia 15 (27) marca r. b. zameldowano 
w policji 47 kradzieży na sumę rs. 3,696 kop. 40, 
z iiczby których, jak również i poprzednich, wykryto 
w tymże czasie 39 kradzieży na sumę rs. 3,153‘kop. 5 
i obwinionych o kradzież aresztowano 49 osób. — 
W ogóle od d. 1 (13) stycznia do dnia 15 (2?) marca 
r b. zameldowano kradzieży 523, na sumę, rs. 33,684 
kop. 73, z których odkryto 410 kradzieży, na sumę, 
rs. 27,047 kop. ‘ 7, pozostaje niewykrytych 113 kra- 
dzieży na sumę rs. 6,637 k. (;6.u____________ _

_  Złożyli W redakcji Kur jer a Warszawskiego: 
Marja Rotwand rs. 50, W. rs, 5, E. T. rs. 2, Heysz 
Owczarek kop. 30 dla nieszczęśliwych pogorzelców 
Pragi- J S. z Wołynia rS. 1, A. N. kop. 30 dla ocie­
mniałego; W. N. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej.

— Sprostowanie. — We wczorajszem ogłoszeniu 
ofiary zamiast: W • złożył rs. 6 na moralnie zanie­
dbane dzieci, ma by& / . P- skls** z pozostała) pensji 
łl. W. rs. 6 dla tychże.

X rolo $£ J £*•
f Za duszę ś. p. Haliny z Homowskieh Piwnickiej, zmar­

łej wSteiuerhofie dnia 19 marca r. b., odbędzie się we czwar­
tek, dnia 4 kwietnia, w kościele św. Krzyża o godzinie 11-ej 
rano, żałobne nabożeństwo, na które rodzeństwo, krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza. —5818—
f Jutro, to jest we czwartek, dnia 4 kwietnia, jako w szó­

stą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Walentego Antoniew- 
skiego, odbędzie się nabożeństwo, o godzinie 9-tej rano, 
w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, na. które 
pozostała wdowa wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych. —5815—
f We czwartek, dnia 4 kwietnia r. b., o godzinie 10-tej 

rano, w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Aleksan­
dry Jabłońskiej, o ezem brat zawiadamia przyjaciół i zna­
jomych. —5878—

j- Ś. p. ksiądz Firminjan Biwojna, administrator parafii 
Drozdów, w dniu 2 kwietnia r. b., opatrzony ŚŚ. Sakramen­
tami, po długiej i ciężkiej chorobie, rozstał się z tym świa­
tem w wieku lat 49. Stroskany ojciec i siostra zmarłego, za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo w kościele św. Aleksandra, w dniu 4 kwietnia r. b., 
to jest we czwartek, o godzinie 10-tej zrana, a następnie na 
wyprowadzenie zwłok, tegoż dnia i z tegoż kościoła, o go­
dzinie 6-tej po południu na cmentarz powązkowski, odbyć 
się mające. —4848—
ł Ś. p. Jan Chruściński, obywatel miasta Warszawy, 

opatrzony ŚŚ. Sakramentami, po długiej i ciężkiej chorobie, 
rozstał się z tym światem w dniu 2 kwietnia 1878 r., w wie­
ku lat 67. Pogrążona w smutku żona wraz z dziećmi i wnu­
kami zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro ■ 
wadzenie zwłok odbyć się mające w dniu 4 kwietnia, o go­
dzinie 3-ej po południu z kośeioła Wszystkich Świętych, na 
cmentarz powązkowski. —5785—
t Ś. p. Ludwika z Bobolich Szczepańska, żona obywa­

tela miasta Warszawy, przeżywszy lat 42, w dniu 1 kwietnia 
1878 r. oddała Bogu ducha. Wielkim smutkiem dotknięci 
mąż wraz z dziećmi, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo w dniu 4 b. m., o godzinie 
10-tej rano, w kościele św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej odbyć się mające, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu o godzinie 4 i pół po południu, z tegoż ko­
śeioła aa cmenterz powązkowski. _ 5783—

f Ś. p. Teresa z Sehuwartów Wróblewska, żona urzę­
dnika sądowego, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, zmarła dnia 1 
kwietnia r. b. w 24 roku życia. Pogrążony w smutku mąż 
i rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła Panny Marji na Nowem-Mie- 
ście w dniu 4 b. m., o godzinie 4-tej po południu, na cmen­
tarz powązkowski. —5853—
t W dniu 2 b<m. zmarł ś. p. Deminik Domagalski, 

urzędnik kolei żelaznej warszawsko-wiedońskiej, przeżywszy 
lat 40. Eksportacja zwłok z kościoła Wszystkich Świętych 
na Grzybowie odbędzie się na cmentarz powązkowski dnia 4 
b. m., o godzinie 2-ej po południu, na którą pozostała żona 
krewnych i przyjaciół zaprasza. —5880—

Wszystkim, którzy w dniu wczorajszym odprowadzili na 
miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Antoniego Mły- 
narskiego, rodzina składa najserdeczniejsze podziękowania.
f Krewnym, przyjaciołom,! szanownym kolegom ś. p. męża 

mego Aleksandra Nowakowskiego, składam najczulsze po­
dziękowania za oddanie temuż ostatniej chrzoścjańskiej posłu­
gi w dniu 21 marca r. b., w szczególności zaś tym wszystkim 
którzy w tak eiężkiej chwili pośpieszyli dla mnie z radą i po­
mocą.—Antonina Nowakowska, wdowa. <—5832 

+ Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy 
raczyli oddać ostatnią przysługę zmarłemu kochanemu memu 
mężowi i ojcu ś. p. Bertoldowi Bethke, odprowadzając 
zwłoki jego na cmentarz, oraz wielebnym pastorom Manitiusowi 
i Otto, za udzieloną zmarłemu cześć religijną, a mnie i dzie­
ciom moim słowa pociechy, jak również współpracownikom 
jego, którzy na własnych barkach ponieśli drogie dla nas 
szczątki z domu do kaplicy i w dniu pogrzebu ztamtąd na 
cmentarz, składam niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie. 

- 5831— Berta RetKke z dz iełmi.

Przegląd polityczny.
Misja jenerała Ignatjewa do dworu wiedeńskiego 

stała się najważniejszym obecnie przedmiotem roz­
praw dziennikarskich. Po długich obradach z kan­
clerzem Austrji, posłannik Rossji wyjechał do Peters- 
burgą, a ponieważ stanowczy rezultat tych konfe­
rencji nie został niczem objawiony, przeto prasa za­
graniczna rozmaite z tego powodu snuje kombinacje, 
uważając główny cel za chybiony.

Nor$. Ally. Ztg. uważa za słuszne sprostować błę« 
dne pod tym względem mniemania i wykazuje brak 
premisów do podobnego wniosku. Jenerał Ignatjew 
nie miał, według argumentacji wspomnianego dzien­
nika — zadania, ostatecznie jakąś ugodę między 
Rossją a Austrją przyprowadzić do skutku; bawił on 
w Wiedniu jako pełnomocnik swojego Rządu, zawie­

rający traktat pokojowy-f w San Stefano; a te© sa­

mem najlepiej z nim obeznany i mogący hr. Andras- 
sy’emu podać w tej mierze potrzebne objaśnienia.

Zarazem miałpir. Ignatiew wysłuchać żądań i przed­
stawień Austrji w kwestjipreliminaryów pokojowych, 
co się ostatecznie stało.

. Moment stanowczego rozstrzygnięcia sprawy jeszcze 
nie nadszedł wobec układających nową sytuację wy­
padków, a Austro-Węgry nie mają żadnego interesu 
w tym lub owym kierunku wywierać pressji objawem 
swojego stanowczego zdania.

Bohemia w tym samym duchu korespondencję 
z Wiednia zamieszcza, utrzymując, że hr. Ignatiew 
miał głównie na celu zasięgnąć opinji gabinetu au- 
stryjackiego i jego życzenia przyjąć ad referendum.

N. Fr. Preset zaś w ten sposób streszcza one ży­
czenia Austrji: „pragnie ona w zachodniej części 
państwa otomańskiego za zgodą Porty i z wyłącze­
niem projektu okupacji—utrwalić wpływ swój, bądź 
to przez urządzenie autonomicznych księstw pod wy­
łącznym wpływem Austrji, bądź też na podstawie 
traktatów cłowo-handlowych z prowincjami w owej 
stronie Turcji położonemi wliczając tu Serbie i Czar­
nogórze."

Nie wiemy dotąd, jak w Petersburgu przyjęto 
przedstawienie gabinetu wiedeńskiego i o ile ks. Gor- 
ezaków uznać zechce za słuszne punkta przez hr. 
Andrassego wytknięte.

St. Pet. Wied. zamieszczają lakonicznie zestylizo- 
wany telegram z Berlina, według którego hr. Igna­
tiew osiągnąć miał tyle, że Austrja po części objawi­
ła gotowość uznania traktatu z San Stefano.

Projekt kongresu odzywa się jeszcze słabem echem; 
koresponpent wiedeński do Temps, który również jak 
współpracownik Pressy rozmawiał z jen. Ignatiewem 
donosi, iż jenerał sam nie uważa kongresu, jako sta­
nowczo zarzuconego środka, nawet pomimo ustąpie­
nia lorda Derby. Podobnie też wyraża się Agence 
Rueee zapewniając, iż w dobrze powiadomionych ko­
łach petersburskich, ustąpienie ministra spraw ze­
wnętrznych z gabinetu londyńskiego nie pogorszy 
koniecznie sytuacji i nie obciąży dzisiejszych zawi- 
kłań.

Dzienniki rossyjskie obawiają się, żeby każda no­
wa kancesja ze strony Rossji nie powiększyła preten- 
syj stawianych przez Anglję.

Z Londynu nadesłane telegramy każą wnioskować, 
że lord Salisbury zajął już stanowczo miejse lorda’ 
Derby, o czem przekonywa zresztą okólnik jego, jako 
ministra spraw zagranicznych, rozesłany w dniu 1-ym 
b. m. do przedstawicieli Anglji za granicą, a rozbie­
rający mpżebne konsekwencje traktatu pokojowego.

Dzisiejsze wiadomości telegraficzne zapowiadają 
niektóre nowe zwroty w polityce mocarstw intereso­
wanych w kwestji wschodniej; przedewszystkiemude­
rza telegram z Berlina, według którego Rossja prze­
konawszy się o niemożności porozumienia się z Au­
strją, zamierza zbliżyć się do Anglji i w tych dniach 
uczynić ma ■ważne w tym celu kroki.

Dalej Times w drugiem wydaniu utrzymuje, iż suł­
tan i Porta przechylili się zupełnie na stronę Rossjr 
i zezwalają na ewentualne zajęcie Konstantynopola. 
Ważna ta wiadomość znajduje niejako potwierdzenia 
w drugiej depeszy z Londynu, według której rossjani* 
stanowczo w tych dniach zająć mająBujukdere, a w Pe­
rze rozpoczęto przygotowania w celu pomieszczenia 
Wielkiego Księcia i jego sztabu. Gallipoli zostanie 
podobno również przez rossjan zajęte.

Wbrew berlińskim wiadomościom o odwróceniu sio 
Rossji od Austrji, telegram z Wiednia utrzymuje iż 
układy rossyjsko-austryjaekie nie zostały jeszcze 
zerwane i zapowiada powrót jen. Ignatiew'4 'do stolicy 
Austrji.

Potem dopiero Ressja spróbować ma raz jeszcze 
porozumienia się z Anglią.

Wobec tego , Pory pod tą samą datą donoszą 
o werbowaniu ochotników doarmji angielskiej w Kon­
stantynopolu przez lorda Layarda, co wydaje się rzeczą 
niezrozumiałą i niepewną. j j ?

Mesaż królęwej o. zwołaniu rezerwy i rezerwy mi- 
fieji zpslał juz w parlamencie odczytany. Wszystkie 
środki podejmowane przez Anglią, świadczą o zamia­
rach akcji na serjo. Rozeszła się pogłoska, iż Angpa 
stara się wejść w przymierze z Hiszpanią na podsta­
wie ustąpienia Gibraltaru, czemu telegram z Madrytu 
zaprzecza, jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że hisz- 
panski minister spraw zewnętrznych miał w d. 31-go 
marca długą konferencję z posłem angielskim; za­
powiedzianą została też wizyta ks. Walii wEskurialu.

Do wszystkich kłopotów politycznych w Europia 
przybywają jeszcze nowe rozruchy na wschodzie. Pot. 
Cor. dowiaduje sią o krwawem starciu powstańców 
greckich z turkami niedaleko Vola. W Eufracie po­
wstał rokosz, na Krecie powstańcy wyparli podobno 
wojska tureckie ze wszystkicb-części wyspy z wyjąt­
kiem miast nadbrzeżnych. ‘ ’

Mic dziwnego, że pojawiają sję pogłoski o
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rzonej abdykacji Abdul - Hamida, któraby ostate­
cznie katastrofę wewnętrzną Turcji przyśpieszyła.

Wiadomości telegraficzne,
— Wiedeń 31-go.—Po dług wiadomości urzędowego 

Pester Lloyd sir Hemy Elliot zakomunikował urzędo­
wo hr. Andrassemu, iż rząd angielski zażąda od par­
lamentu nowego kredytu. Przypuszczają, iż wkrótce 
tu powróci hr. Ignatjew.

— Paryż 31-go. — Rozchodzą się tutaj pogłoski 
o spodziewanem zastąpieniu kongresu przez zjazd ce- 
sarzów.

— Petersburg 1-go. — Jenerał Miliutin minister 
wojny jest chory; zdrowie jen. Todlebena w złym 
bardzo stanie.

— Brilnn 31-go.—Arcyksiążę Karol Ludwik przy­
był tutaj, przyjmował en naaudjencji miejscowe wła­
dze, jutro zaś wyjeżdża do Ołomuńca.

— Berlin 1-go. — Książęta Battenbergowie w je­
dnej z gazet hesseńskich zaprzeczają wiadomości 
o stawianiu swej kandydatury do tronu bułgarskiego.

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 3-go kwietnia.

Londyn 2-go.—Salisbury wystosował od siebie, 
jako ministra spraw zagranicznych, depeszę cyrku­
larną pod dniem 1 b. m. do wszystkich przedstawi­
cieli Anglji zagranicznych, w której reassumuje zna­
ne już wymienione noty pomiędzy Anglją a Rossją od 
19 stycznia do noty Szuwałowa z d. 26 marca, w któ­
rej Szu wałów dowodzi, iż Rossja trzyma się swych 
oświadczeń z d. 17 marca. W depeszy tej powiedzia­
no między innemi, iż rząd angielski mocno ubolewa 
nad tern postanowieniem, trudno obecnie oznaczyć 
do jakiego punktu będą przyjąte umowy w San-Ste- 
fano przez mocarstwa, ale w każdym razie nie są po­
ważnie dopuszczalne zastrzeżenia, zabraniające lub 
dozwalające dyskusje nad warunkami. Rząd angiel­
ski nie może zezwolić na cząstkowe zmiany układów, 
gdyż każda materjalna stypulacja układu, daje do 
zrozumienia zboczenie od traktata paryzkiego. Salis­
bury przypomina deklaracją z 1871 r. i oświadcza, 
że rząd angielski w żadnym razie nie może się zgo­
dzić, aby artykuły nowego traktatu usunięte zostały 
z pod oceny mocarstw, gdyż rząd nie chce działać 
wbrew duchowi deklaracji z 1871 r. Następnie wy­
kazuje ważne skutki traktatu Stan-stefanewskiego, 
na mocy którego tworzy się olbrzymie państwo sło­
wiańskie pod kontrolą Rossji.

Przez posiadanie portów nad morzem Czarnem i Ar­
chipelagiem, Rosja zyska w stosunkach handlowych 
i politycznych dominujący wpływ na tych wodach. 
Liczna ludność grecka pomimo woli zginie w przewa­
żającej większości sławiańskiej. Określenia, według 
których nowe państwo poddane będzie w rzeczy sa­
mej rządowi wybranemu przez Rossję, z odpowiednim 
zarządem i instytucjami, które Rossja wprowadzi, ja­
sno pokazują jaki system polityczny będzie w nowem 
państwie. Artykuły odnoszące się do ludności Tessalii 
i Epiru i postanowienie co do opieki nad kościołem 
greckim, nie sięgają dalej od artykułów traktatu ku- 
czuk-kainardżyjskiego, które zniósł traktat paryzki.

Wpływ tej części układu sanstefanowskiego pole­
gać będzie na tem, że potęga rossyjska zwiększy się 
ze szkodą Grecji — w okolicach, w których przewa­
ża ludność grecka. Oderwanie albańskich i słowiań­
skich prowincji od rządu tureckiego wydaje mieszkań­
ców ich na pastwę anarchji. Artykuły, mocą których 
oderwaną zostaje Bessarabja, granice Bulgarji rozcią­
gają się do morza Czarnego, a Rossja zyskuje Batum, 
czynią wolę Rossji decydującą dla sąsiedztwa nad 
Czarnem morzem. Europejski handel od Trebizondy 
do Persji będzie zupełnie zależał od woli Rossji.

Suma indemuizacji wojennej przechodzi po za gra­
nice Turcji. Pominąwszy prawa zastawowe udzielone 
starym wierzycielom Porty, sposób spłaty zastrzeżo­
nym zostaje ogólnym dalszym układem. Zapłata może 
być zażądaną natychmiast lub też przez długie jesz­
cze lata ciążyć będzie na niezależności Turcji. In- 
demnizacja może doprowadzić do większego ustępstwa 
terrytorjalnego i układów na zasadzie których ture­
cka polityka we wszystkich szczegółach poddaną bę­
dzie rossyjskiej. Jednakże nie są to jeszcze pojedyn­
cze postanowienia traktatu, które przedewszystkiem 
powinny na siebie zwrócić uwag? Europy, jch 
wpływ’ skombinowany.

Londyn 2-go. — Końcowy ustęp okólnikowej de­
peszy Śalisburego: „Wielkie zmiany w traktacie są 
potrzebne." Anglia chętnie wzięłaby udział w kon­
gresie, gdyby warunki pokoju wszystkie razem ba­
dane być miały. Zebranie się kongresu takiego, któ­
rego obrady byłyby ograniczone przez projektowane 
2e strony Gorczakowa zastrzeżenia, nie odpowiada 
aui interesom Wielkiej Brytan)i, ani dobru prowincji 
tureckich.

Londyn 2-go, — Mes*4 stfezytahy w parlamencie 
głosi: ’ Obecny stan rzeczy na ,a zarazeB)
konieczność przedsięwzięcia środków mog\J?y®« 23" 

pewnie pokój i zabezpieczyć interesa państwa, królo­
wa uważa za nader ważny i dla tego postanowiwszy 
wzmocnić służbę wojskową komunikuje parlamento­
wi, że królowa i rząd powzięli zamiar powołania re­
zerwy milicji do służby stałej.

Berlin 2-go.—Nord All.Zeit. aczkolwiek zaprzecza 
spełznięciu misji Ignatiewa na niczem, dowodzi, że 
Austrja nie ma potrzeby spieszyć się.

Paryż 2-go.—Sułtan jest słaby i ma zamiar abdy- 
kować. Niemcy na nowo myśl kongresu poruszyły. 
Jenerał jezuitów pater Becks niebezpiecznie zachoro­
wał.

Londyn 2-go. — W drugicm wydaniu Tiwiesa czy­
tamy: „Sułtan i Porta są obecnie usposobieni zupeł­
nie przyjaźnie dla Rossji i nie stawią żadnego oporu 
zajęciu Konstantynopola przez Rossjan/

Bukareszt 2-go. — Z dobrego źródła słychać, że 
w związku z obecnością Bratiana w Wiedniu ma sta­
nąć między Austrją a Rumunją układ, mocą którego 
Rossja tylko do pewnego czasu będzie mogta korzy­
stać z dróg żelaznych rumuńskich?

Londyn 2-go. — W tych dniach rossjanie stanow­
czo zajmą Bujukdere. Anglicy wyładowali masę 
materjału wajennego na wyspie Tendos. Na Perze 
wynajęto dla Wielkiego Księcia i jego sztabu 300 
domów. Według Daily News w Salonice wylądowa­
ły wojska egipskie dla stłumienia powstania w Tes- 
salji.

Londyn 2-go. — W mesażu królowej żądającym 
od parlamentu zwołania rezerw, powiedziano: Postać 
jaką sprawa wschodnia przybrała i połączona z nią 
konieczność przedsięwzięcia kroków dla utrzymania 
pokoju i dla obrony interesów państwa, czynią ko- 
niecznem rozwinięcie wielkiej energji w zredagowa­
niu (within menning) odpowiednich aktów parlamen­
tarnych.

Londyn 2-go. — Izba niższa. Northcote odpo­
wiada Hartingtowi, że nie może przedstawić żadnych 
innych dokumentów piśmiennych. Dokumenty ma­
jące się przedstawić, będą miały charakter poufny. 
Dyke wnosi, aby dopełniono nowego wyboru na 
miejsce Stanleya, który przyjął tekę ministerjum ko­
lonii. Po odczytaniu mesażu królowej Ńorhcote 
wnosi, aby debaty odbyły się we czwartek. Harting­
ton uważa, że debatów tych nie należy przerywać 
obradami nad budżetem i dla tego o budżecie będzie 
można mówić we czwartek, nad tym zaś przedmie- 
tem obradować zaraz, zwłaszcza, że Salisbury, obją­
wszy wydział zagraniczny mógłby rozpatrzyć, czy 
może zakomunikować dalsze dokumenty.

Pera 2-go. — Z wiaregodnego źródła słychać, że 
Mr. Layard każę werbować ochotników w Konstan­
tynopolu i w Azji. Już podobno udaio mu się zwer­
bować 40,000 ochotników, po większej części Ab- 
ehazców i czerkiesów, którzy ewentualnie zostawać 
będą pod dowództwem Ghazi Mahometa paszy, syna 
Szamila, oraz Mussa paszy i Ibrahima paszy.

Konstantynopol 2-go.—Powstańcy na wyspie Kre­
cie wyparli tamtejsze wojska tureckie z wszystkich 
części wyspy. Tylko jeszcze miasta tureckie pobrze- 
żne: Kanea, Herakliou, Rethymino i Kastelli-Kissa- 
mu, gdzie fleta turecka krąży, zostąją w rękach wojsk 
tureckich.

Smyrna 2-go. — Podobno w dolinie Eufratu wy­
buchło powstanie. Dowódzca ruchu, niejaki Nassir, 
z plemieniem Muntefik w Nedżecie, ma zostawać na 
żołdzie angielskim.

Wiedeń 2-go.—Nowikow skarżył się przed rządem 
austryjackim na to, że niektóre gazety anstryjackie 
bez ustanku rozpuszczają niepokojące i tendencyjne 
wieści o ruchach wojsk rossyjkich. Układy rosyjsko- 
austryjackie jeszcze niezerwane. Ignatiew po naradze­
niu się z Gorczakowem, ma wrócić do Wiednia; pó­
źniej atoli ma być przedsięwziętą jeszcze raz próba 
porozumienia z Anglią.

Berlin 2-go. — W tutejszych kołach dyplomaty­
cznych twierdzą, że rząd rossyjski, przekonawszy się 
o niemożliwości porozumienia z Austrją, zamierza się 
zbliżyć do Anglji. W tych duiaeh przedsięwzięte być 
mają w tym duchu ważne kroki w Londynie.

Nowy Sad 2-go. — Dobrze powiedoniiony Serbski 
Naród tłómAcży odroczenie wyjazdu Risticza do Wie­
dnia tem, że hr. Andrassy dał do zrozumienia Risti- 
czowi, iż jego obecność w Wiedniu dopóty będzie 
bezcelową, dopóki gerbja stanowczo nie wykaże swej 
barwy na przyszłość.

Peszt 2-go. — Telegrafują z Wiednia, że Tisza miał 
wczoraj z lir. Andrassym 'higą naradę o położeniu 

Wewnętrznemu Między obu mężami stanu, tak dziś, 
Jak i dawniej, panuje zupełne w kwestji wschodniej 
porozumienie.

Wiedeń 2-gO.— Polit. Corr. donosi z Konstanty no 
pola: ,,Wymarsz rossjan do Gallipoli został polecony 
Wedle pogłosek, wydanie jeńców tureckich odłożone 
zostało na czas nieokreślony.”

Londyn 2-go .— Urzędowa gazeta ogłasza rozkaz 
królewski, aby rezerwy dnia 19-go b. m. znajdowały 

się w miejscowościach wyznaczonych przez ministra- 
wojny.

Waszyngton 1-go. — Zmniejszenie się długu pań­
stwowego za marzec wynosi 2,314,000 dolarów. 
W skarbie państwowym znajdowało się dnia 31-go 
marca 138,358,000 dolarów w zlocie i 752,000 dola­
rów w papierach.

S Z A R A D A.
(A. T,).

Drugi wstecz niby głowa, 
Pierwsze mówi dziecię. 
Wszystek choć niewidzialny, 
Straszny ma być przecie. ”

(Znaczenie zeszłej Szarady: Łódka).

"KORESPONDENCJE PRYWATNE.”
— Autorce listu, który odebrałem dnia 1 kwietnia 

pod adresem C. S. Nr 48, s'miem oświadczyć, że treść 
pisanych listów, chociaż bezimiennie, powinna być 
zachowana w granicach przyzwoitości, gdyż w prze­
ciwnym razie przynosi ujmę'twórcy ich. —5822—

— Upraszam p.*** o zwrot pożyczonych mu nut 
Schnitzera na cytrę. — Af. z Nowolipia. 5868—

— T. S.— Czekam odpowiedzi na korespondencję 
w onegdajszym Kurjerze.—X. —5872—

— 'Essence de iSalnepareille Colbert. 
Zaleca się w przypadłościach pochodzących z nieczy­
stości krwi, jako też w skórnych chorobach. Skład 
główny w Paryżu: „7 Passage Colbert/1 Znajduje się 
w Rossji u wszystkieh aptekarzy i drogistów.

(Gazeta Lekarska) —5203—5—20

Droga żelazna warazawskg-terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za luty 1878 r.

1) Za przewóz 30,886 osób rś. 38,303 k. 60
2) ,. 2,228,274 pud. tow. „ 153,523 „ 18%
3) Dochody różne „ 778 „ 54

Razem rs. 192,605 k. 32%
W m. lutym 1877 r. było ;

dochodu rs. 158,060 k. 58*/»T 
Zatem w lutym r. b.  

więcej o rs. 34,544 k. 74 
czyli o 21,85%

Od 1 stycznia do 28 lutego 1878 
dochód wynosił rs. 348,080 k. 65

W tymże czasie „ 1877
było dochodu rs. 323,369 „ 65%

Zatem w r. 1878 dochód po­
większył się o rs. 24,711 k. 19% 

czyli na 7,64%.
,__________ (3-3) -5268-

ww—m—i n—i   i ii unwn. ian^triwiTacsBa

— Dr Władysław ISelkle, ordynator klini­
ki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu św. 
Łazarza, Krakowskie-Przedmieśeie nr 10, przyjmuj® 
chorych od 4 do 6 po południu. —4711—4—6

w——■mmmmmm i ■—■■wiwi«i»■■■> ii ii

— Marceli Bogucki, adwokat przy­
sięgły, jak uprzednio, przyjmuje kljentów w kau- 
celarji swej przy ulicy Tłemackie, w domu pod nr 9.

—5844—
 

— Tytoń i papierosy ze znanej fabryki M. J». 
Harabetowa w Nachiczewanin, po dual­
nych cenach poleca handel ifvtljana Le­
tcher, Nowy Świat nr 17, dom hr. Kossakowskich. 
Osobom biorącym większą ilość ustępuje się snn- 
ctmy rabat. —5'505— 2—3

— Nia święta wie!kanocne polecamy z po­
między różnych gatunków oryginalnych win rręgier- 
skieb, szczególniej: wytrawne USegyalyaer gslod- 
kie, Huster i NSeneser, począwszy od is. 1 za 
butelkę. Jean Stiffł ty fils. Ikluga, nr 4.5.

-5838—'1 -15
 

lledakcja Echa JKu&ycs aego^ 
przy ulicy Miodowej nr 6, jest otwarta codziennie 
(prócz niedziel) od rana do 12 -ej w po'rudnie. Szano­
wnych prenumeratorów uprasza się nin jejszeiy, o wceesne 
wznawianie prenumeraty, która wynosi kurartalnurs. 1, 
z przesyłką na^rowmeyę rs. I%v (5. _g)_5049— 

Lecznica Tyruga 
dla przychodzących chorych.

■T Ulica Senatorska Wr 9, J oxa Rezlera. -”■3 
m 11 Ikarze:Od 10—11. Codziennie, Dr J. Brla% ■Cwnkś z chorobami 

wewnętrznemu
Od 11—12. Codziennie, prócz Nie? jzi0; pr g. Gotiner, z cho­

robami oczów.
Od 11—12. W Środy i Sobót y, jj. Taczanowski, Or­

dynator Szpital?.., Ś-go- Jana Bożego, z choro­bami uszówt b ’



6
Od 12— 1. Codziennie, Dr. E. Klink, Ordynator Szpitala

Ś-go Łazarza, z chorobami wenerycznemi 
i sfeórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2 wy­
łącznie dla kobiet.

Od 1— 2. We Wtorki, Czwartki i Soboty, Dr K. Kar­
wowski, Ordynator Szpitala Dziedziatka Jezus, 
z chorobami gardła, krtani i Jamy no­
sowej (Laryngoskopija i Rynoskopija).

Od l’/i—2*/i- Codziennie, Dr J. Sznabl, z chorobami 
wewnętrznemi (a specjalnie wieku dziecin­
nego).

Od 2— 3. Codziennie, Dr St. Kondratowicz, z choro­
bami kobiet.

Od 3— 4. Codziennie, Dr S. Wojno, Ordynator kliniki 
Chirurgicznej przy uniwersytecie, z chorobami 
zewnętrznemi czyli chirurgicznemi i zę­
bów.

Od 3— 4. Codziennie, Dr H. Nussbaum, z chorobami 
wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi, 
oraz leczeniem elektrycznością.

Od 4— 5. Codziennie, Dr J. Anders, Ordynator Kliniki 
?rzy Uniwersytecie, z chorobami wewnę- 
rznemi.

Od l‘/a—2‘/z- Codziennie szczepienie ospy ochronnej. 
Bilet wejścia 25 kopiejek. 8—0—1627

— W ambulatorium Szpitala św. ROCHA, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, udzielają jest codzien­
nie bezpłatnie porada lekarska chorym, a mianowicie:

Z chorobami wewnętrznemi, od godziny 8 do 1O ra­
no, przez dra Obrębsalego;

Z chorobami zewnętrznemi, od godziny 10 do 11 rano 
przez dra Stankiewicza. ____________________

Kurs: giełdy warszawskiej—dnia 3-go kwietnia 1878 roku,

125.10—55
Dopełnione

220.
79.

130.
112.

500.

iponów: od listów zast 112’/,; V"wych 140’/,,; zastawnych m. Wąrszawy ser. I i H 27/,; 
~s“xa 

tankowe sr. — kop. —: banków guldeny auetriaekie rs. — kop. —-
 — kop. —.

za 300 fr. 
za 150 fi.

600.
248.

240.
240.

225
127.

.Dopełnione 
transakcje

Wartość kuponów: od listów
Listów likwidacyj

Monety:
pruski, bilety bankowe sr.

Papiery publiczne.

Obligi skarbowe rs. 100... 
4°/0 L. zast.3okr. ser. lin. 
5ł/» L. z. nowe z r. 1869 duże.
-.o ’ -A bListy zast. m. War. serji I. 

" " » » JJ*
, „ „ p ni.

Lis. z. m.Łodzi serji 11H... 
4’/« List, likwidacyjne duże.

„ „ małe.
Bil. Bank. Ces. ser. I n i DI. 
Ros. Poi. Prem. z r. 1864.

» n z r. 1866. 
5’/0 Lis. zastaw, rossyjskie. 
Pożyczka wschodnia

; a. Łodzi 2O9'J/,a 
, . /$• 
lenueckie kop. — —

Akcjo 1 Obligacjo.

Ako. wiel. tow. Ros. kol.żel.
za rs. 125  

Ake. dr. ż.W.-W.zars.lOO. 
Akc. dr. ż. W.-B. rs. 100. 
Akc. dr. ż. W.-Terespolsk.. 
Ako. dr. ż. Fabr.-Łódzkiej. 
Ako. Bank. Hand, w War.. 
Akc. Bank. Dysk, w War.. 
Akc. Bank. Handl, w Łodzi. 
Ake. W. Tow. ub. od ognia. 
Ako. War. T. fabr. cukru. 
Ako. T. fabr. cukru Józefów. 
Ako. Dobrzel. T. f. cukru. 
Akc. T. Lilpop Hau i Locw.. 
Akc. Tow. fabr. maohin.... 
Ake. Tow. Łazion. i Łaźni.

Z końcem giełdy 

żądano | płacono

Wokale.
Berlin ś vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś. „ , za 1 f. st
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

Dopełniono tranzakcjo.

150;-150.30-60-75-90
10.22

Z końcem giełdy 
żądano | płacono

Z końcem giełdy
tranz akcje żądano płacono
— —•

100.50
98.25-30 98.45 98.15
98 25-30 98.45 98.15
94;-93 90 94.15 93.85
93.75-65 93.90 93.60
92.65 92.70 92.35

a—
86 75 80 85 86 95 86.65
86.65 86.85 86 55
—. 96 —

226. 223.
224 50 222. —a
—i —. 113 50
94. 94.30 93.80

Schumann.

Chopin.

—5808—1—3

Beethoven. 
Bach.

Liszt.. .
kop. na ubogich

są do sprzedania we wsi 
e milę od stacji kolei żelaznej 

iszcz, po umiarkowanych cenach, prócz /łrt --r_---

ralaszynista-Mechanik, 
dobrze obeznany z lokomobilą i młockarniami 
parowemi, potrzebny jest na wieś do charkow­
skiej gub. Kontrakt na trzy lata, pensja rocz­
na de 400 rs. i stół lub ordynacja, koszta p»- 
dróży tam i 
Ciepła Nr 9, mieszkania 8, dom Wesołowskie­
go, obok samych koszar. —5758—1—2

i roby ze srebra, kupuję się w Magazynie Sta-
■ rożytnośei, obok Resursy, Senatorska Nr 22.
! -5821-1-8

12 do 14 lat mająca, sierota, dobrze sprawu­
jąca. się, która obok przyuczania się ręeznyeh 
robótek, pomagałaby w ehwilowem” zabawia­
niu dwu-k'tniego dziecka. Zgłosić się może 
na ulicę Złotą, domu Nr 16, mieszkania 6.

—5842—1—1

— L’ raczy nadesłać adres swego zamieszkania do 
I Redakcji Kurjera Warszawskiego pod lit. M, A. 
’ w jej własnym a dla niej bardzo korzysinitn 
; interesie. —5801—1—3

Dnia 1 b. m. na ulicy Miodowej, zgubiono

Bucik damski, 
używany. Znalazca raczy go odnieść do An­
drzeja Tachowicza przy ulicy Bednarskiej Nr 1^, 
za nagrodą kop. 3Q.

-5848-1-1

SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ
Jutro w Czwartek dnia 4-go Kwietnia o godzinie 8-mej wieczorem.

KONCERT
PANI ANNETY ESSIPOW

TEATR WIELKI
Dziś: Koncert p. Auer. Jutro: Jotta.

TEATR ROZBtAlTOSa.
Jutro: Pan Celdhab. — Grzeszki Ba­

buni.

_ :  ■■ . —----------- —----------------- ——

A\rc?oraj t.'.). we*Wtorek (2-go Kwietnia), u 
godzinie 8 ej wieczorem, idąc z ulicy Żórawiej, 
Marszałkowską,^na Nowogrodzką, zgubiono

SPROSTOWANIE.
W ogłoszonym wczoraj programie nadzwyczajnego Koncertu Popularne, 

ncfic członków orkiestry tychże koncertów, przez prędkość przejrzane zostały omyl 
biletów do miejsc numerowanych, zamiast bowiem 45 kop. — winno być'75 km 
wejście do Sali zamiast kop. 30 winno być kop. 40, na eo zwraeamy t.u uwagę.

z łańcuszkiem również złotym i haczykiem. 
Łaskawy znalazca zgłosi się na ulicę Żorawią 
Nr 20, mieszkania 7, na drugie piętpp. Upra­
sza się pp- Zegarmistrzów j Jubilerów, o zwró- 
cepie uwagi w danym razie na rzeczoną zgubę.

WACHLARZ
W przejściu ulicami: Nowam-Miastem Frrf r 
Długą, został zgubiony. Łaskawy znalazł 
za wynagrodzeniem rs. 1, raczy takowy zło^ 
żyć w księgarni Gebethnera i Wolffa 7 ' 
_________________ -5877—1—2

o i dwa Sklepy.
2 r- "®^°7wyko«?“ijąeym się domu Zo-

Nr 1. 32 Variation C. moll
Nr 2. Ouverture . . . ........................... . . . .

de la 28-em Cantate, arrangće par St. Saóns.
Nr 3. Faschingsschwank ............................

a) Allegro 
a) Romance 
•) Scherzino.
d) Intermezzo.
e) Finale.

Nr 4. 1. ~
2.
3.
4.
5.
6.

POKÓJ 
duży z meblami, ze wspólnym przedpokojem, 
może być i z fortepianem, do wynajęcia od 
każdego czasu, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Hoża Nr 5, mieszkania 10.—Tamże Fran­
cuzka za parć godzin rozmowy, meże mieć po- 
mieszezenie. —5798—1—3

'go na be- 1 U 
■ki w eenie ! O kania 2.
°P- — zaś < 1

i

KARETA
cztero-osobowa, mało używana, jest do sprze­
dania za przystępną cenę. Wiadomość po- 
wziąść można u W-go Andrejcwa Plac Adju- 
tanta. Plac Saski Nr 3, nad odwacbęm.

-5241—1—3

Dnia 30 Marca r. b., między godzinami 1 i 
pół a 2 po południu, w Alejach Jerozolimskich, 
między Bracką a Kruczą, znalezioną zo­
stała pewna kwota pieniędzy,—za udo­
wodnieniem własności, pieniędze odebrać mo­
żna w domu Nr 17, drży ulicy Widok, mje- 
pzkąnią Nr J

Biurko, Toaleta, Stolik do kart, Łóżko maho­
niowe, Szafka lakierowana na czarno do su­
kien, Łóżko jesionowe, Materae nowy, dwa 
Dywaniki nad łóżka, Obraz pędzla Bajerowej 
i podstawki orzechowe toczone do kapeluszy. 
Wiadomość Marszałkowska Nr 38, mieszk. 2.

 —5773—1—1

Potrzebna jest

PANNA
uzdatniona do strojów. Wiadomość: Ulica 
Niecała Nr 11 nowy, 1-sze piętro. —4114—

Ważne zawiadomienie. Tin oupyprlnnin
MnawM BU ujJi AullaillaDZIEWCZYNA rnhr ia crohro VnmiiA «ir» w TtT«iwnó* c*_ I i-, rr, “

, JA Inf msisna eJnrntm rłnhrTO cnrawii-

 

CENY TARGOWE
(franko skład k5pująeego), podane przez dom 
handlowy Stanisława Ostrowskiego i S-ki— 
Warszawa d. 2 kwietnia r. b. Przenica: 
na. korzec funt. 242, pstra od .— do .—; 
iasno-pstra cd 9.30 do 9.60; biała od 9.75 
do 10.30; wyborowa od 10.50 do 11.15; Zyto: 
wagi 232, polskie od 5.40 do 5.70; russkie 
od 5.00 do 5.40; Groch: wagi 262, kuchen­
ny od .— do 6.75, na paszę od 6.00 do 6.15 
jęczmień: 202 od 4.30 do 4.95 Owies: 
wagi 142, od 2.90 do 3.30; Wyka: wagi 
262, od .— do .—; Rzepak: wagi 210 
od .— do .—, Rzepik: wagi 210 od .— 
do .—; Koniczyna: wagi 250 biała 
od 50.00 do 60.00, czerwona od 28.00 do. 44.00

STAN POWIETRZA. .
Dziś rano ciepła st. 6, w południe 

ciepła st. 8 Reomura (750 Deszcz).
Wysokość Wody na rzece Wiśle pod War- 

iwawą stóp 6 cali 0. 

W dniu 24 Marca (5 Kwietnia) r. b., to jest 
w Piątek, o godzinie 10-tej z rana, w domu 
W-go Pepłowskiego, przy ulicy Wareckiej 
pod Nrem 7, odbędzie sie sprzedaż przez pu­
bliczną licytację, pozostałych po ś. p. Ewie 
Olszyńskiej ruchomości, jako to: mebli, pościeli 
i t. p. -5781-1-1

Ballade As dur
Impromptu I
Etude ’
Polonaise Fantaisie | *
Chant polonai I
Valse /

Nr 5. Galop Chromatique .
Bilety w pierwszych 5 rzędach i z obu stron estrady po rs. 3 i 5

„ w następnych rzędach „ „ „ „ 2 i 5 „
Miejsce nienumerowaue „ „ 1

Nabyć można w księgarniach pp. Gebethnera i Wolffa. Sennewalda i Hiisicka.
Podczas wykonania Koncertu drzwi do sali będą zamknięte, uprasza się przoto Szano­

wną Publiczność o łaskawe wczesne zebranie się.
Fortepian koncertowy Bechstoina ze składów pp, Herman i Grosmann.
1—1___________________________________________________ — —

I Drzewka owocowe 
różnego gatunku, są do sprzedania w 

Summa liietetnicb rs. 4,000, 
jest do wypożyczenia razem lub częściowo. In- kasztany i akacjo, po zniżonych cenach, 
teresanei zechcą złożyć swój adres w Redak­
cji niniejszego kurjera dlUit»$ A. D. | Pani Ludwika z Hajligerów

Zacwihchowska

Miyn wodny, 
o 4 gankach, z jagielnikiem, na bystrej i du- ! 
żei wodzie, w okolicy handlowej, pomiędzy 
Wisłą i koleją.—Dzierżawa roczna 1000 
rs.—Kaucja 1000 rs. Wiadomość u wła­
ściciela, Krakowskie-Przedmieście Nr 67,1-sze 
ipiętro od frontu, ze schodów na prawo, od 9 
•00 .11 i pd 4 do 7, w święta do 11 rano. 

-5819-1—6

W domu Nr 43, przy ulicy Złotej, są do 
wynajęcia od 1-go Lipea 1878 r. na parterze: 

ZPIĘĆJ POKOI, 
w tym salon o 3-eh oknach i przedpokój.—Na 

1-m piętrze:
CZTERY POKOJE, 

w tym salon, przedpokój, oraz kuchnia i piw­
nica; niemniej inne mniejsze Lokale. Wia­
domość na miejsca. —5845—1—6
ooooooooooooooooooooo

i 30 Lokali!U'"S85 ’ 8 w r, nuwu-wjnuBczająeym Się domu Zo- Q 
O Iji Budziszewskiej, przy ulicy Marszał- O 
O kowskioj Nr 6 nowy, hyp. 1701E, urzą- Q, 
O dzonyzh z wszelkiemi wygodami, wodo- 
Q ciągami, zlewami, waterklozetami i ogro- O 
O dem, do wynajęcia zaraz, i od 1-go 
Q Lipca. Cały Dom może być wydzierża- rt 
Q wiony na zakład przemysłowy "lub in^y. O 
ęj Wiadomość u miejscowego R»ądcy O 
O oraz przy ulicy Chmielnej Nr 1?, miesz- O 
O kania 2. -5523—1—12 O

OOOOOQaOOdOOOOOOOOOQQ 
, Do wynajęcia w każdym czasie, przy uIjCy 
; pryacypalnej

Mieszkanie
frontowe, na 1-m piętrze, umeblowane lub bez 
mebli, składające się z 3-ch dużych pokoi i 
przedpokoju, za bardzo przystępną cenę. Wia­
domość u stróża, Elektoralna Nr 4.

-5765—1-3

s. i stor lub ordynarja, koszta pi 
nazad. Zgłosić się do A. L. ulica

—5758—1—2
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Partidos, Havana Łondrcs, Partagas,
w eenie rs. 6 za 100ravilla..........................

Industria, Actividad. 
Dcliciosa, Trabucos

Piana, Cuba 
Domingo . . . , . 
Esmeralda, La Fama 

Don Amigos . . .
Numer 3.....................

nadeszły do Magazynu

J. ROSENBLUMA 
na Krakowskiem-Przedmieścia, w domu 

wniej Itayera Mr 412 lit. a (9 nawy).
2—3 — 5161

Tiomackis Mr 6, w

Sojuzne w cenie rs. 1 za 100 sztuk.
Przeobrażęńskle w cenie rs. 1 za 100 sztuk 
Marskie w cenie 80 kop. za 100 sztuk. 
Malorossyjskie w cenie 60 kop. za 100 sztuk.

Cztery powyższe gatunki zwijane, mocne, odznaczające się do- B 
brym smakiem, nadeszły do tabacznego składu pod powyższą | 
firmą. Senatorska Nr 20. 6—12 — 5062 —

WYBOROWE GATUNKI

PAPIEROSÓW
Z FABRYKI

Gruszki francuzkie 5
suszone obierane,

na surowo do jedzenia i na kompot, ** 
poleca handel

Braci Wróbel, o 
—1693—25—0 J§S

Były Urzędnik, 
jA^ępnie Obywatel Ziemski, pragnąłby przy- 
J'/'. narząd większego domu w Warszawie, 

środkowej dzielnicy miasta, zaraz lub od 
bvM ^ana> m°że złożyć kaucję w gotowiznie, 

bjła hyńoteeznie zabezpieczoną. 
litfEZ J'1_oez2 składać w Redakcji Kurjera pod 
«terami z. B. N. 421. -5565—2-3

Skład Machin Amerykańskich, Na­
rzędzi rolniczych i Nasion 

ii. rantem 

na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 40, naprze­
ciwko Hotelu Europejskiego 
zaopatrzony jest w świeże nasiona

Lucerny oryginalnej francuzkiej i Końskiego Zębu 
Amerykańskiego,

©raz
wszelkie inne nasiona pastewne, warzy wnei kwiatowe, 

Zarazem na nadchodzącą porę roku poleca 
narzędzia rolnicze, jako to: 

Pługi Mrzesińsliie, Głrignońskie, Hohenheim- 
skie, Remingtona, E ker ta, Cicho ws kiego. 

Zgłębiacze, Hrapacze i Brony.
Extyrpatory Hohenhclińskie I Trajprena. 
Muitiwatory feylcmann, Sayresa, Remingtona. 
Przykry wacze do nasion Schubrt et Hesso. 
(Mlewniki Bracka, Robił harda, Reida i Drewitza 

do zboża i koniczyny, konne i ręczne.
Wypieiacie, Obsypniki. 
Młynki, Wialnie, Tienry, Arfy. 
Widły do sawozu i siana. Rydle Amerykańskie. 
Słosy do wycinania krzaków i t. d., i t. d. 3—0 —5159 —

UBIORÓW DAMSKICH
po cenach znacznie niżej kosztu.

a mianowicie:
Wełny, flanele, materjały fantazyjne, popeliny irlan­

dzkie, jedwabie, aksamity, welwety, gazy, tarlatany, ilu­
zje, krepy, batysty, muśliny i perkale, grenadiny, toile 
de Vichy, Crepe de chine, chustki i szale.

Burnusy, Paltociki, Suknie, Szlafroczki, Wstążki, 
Kwiaty, Szarfy, Pióra, Koronki, galony, Krawaty, passe- 
manterje Kapelusze, Wachlarze, różne przybory do u- 
ubiorów damskich.

Robiącym większo zakupy odstępuje się rabat.
Przedstawiając powody rzeczywistej tej wyprze­

daży, mamy nadzieję, że Szanowne Damp skorzystają 
z nadażonej sposobności zaopatrzenia się wtow iry któ­
re pochodzą tylko z fraucuzkioh i angielskich fabryk.

po niepraktykowanie zniżonych cenach.
Władysław Lewita i S-ka

4-6 — 5191 —

Mamy honor zawiadomić Szanowną Publi­
czność, że z powodu zupełnego zwinięcia 
naszego Magazynu urządzamy z dniem 28 

Marca r. b.

Cattawita wzeila& WStticJi 
towarfiw WhwIi

PIERWSZA W KRAJU i

FABHYKA LiMBIEH ŻELAZA (WEIfflGDSS) ?
oraz ||

Odlewnia najdrobniejszych części maszynowych i Skład goto- 
wych Galanterji z zwyczajnego żelaza

BŁASZKIEWICZA IPATZERA,
w Warszawie, przy ulicy Ogrodowej, Nr 13

Niniejszem mamy honor zawiadomić PP. Fabrykantów, Kupców i Komisantów, iż S 
rezpocząwszy przed trzema laty Fabrykację lano-kutego żelaza, dziś w wyro- g 
bie tym doszliśmy do tej doskonałości, jak i fabryki zagraniczne, czego dowodem, że fi 
pierwszorzędne fabryki krajowe i z Cesarstwa, zaszczyciły nas znacznemi obstalun- F; 
kami, po należycie odbytych próbach, tak co do gięcia na zimno, klepania, nitowania, rł 
rżnięcia gwintów, oraz wyciągania na czerwono, j

Z lano-kutego żelaza wyrabiamy:
Dla fabryk agronomicznych części do Żniwiarek, Młocarń, Sieczkarń Siewni- 

ków i t. d., i właśnie do narzędzi rolniczych, lano-kute żelazo jest niezbędnem, gdyż |g 
narzędzia narażane są na częste i niespodziane uderzenia, zawadzenia, skutkiem eze- S 
go zwyczajny odlew pęka, zaś lano-kuty za uderzeniem albo zawadzeniem i to silnem 
zegnie się, i da się napo wrót sprostować na zimne, a jeżeli jest za bardzo zgięte, s 
część tę zagrzawszy na ciemno-czerwono, zupełnie jak kute żelazo można wy pro- g 

stować.
Dla PP. Ślusarzy: Foreibry, Szturmhaki, Antaby, Slishaki, Klucze do zamków, & 

Klucze do muter, Rygle, Maszynki do blombowania, do znaczenia owiec, i t. d.
Dla Fabryk broni: Połkurczc, Cengle, Pokrycia do tychże, tylne części do kolb H 

pidła i t. d. ®
Dla Fabrykantów Powozów: Końce do dyszli, Stopnie do powozów, Grzybki || 

do sztelwag, Klucze do szrub, osiowych i inne, Szarniery, Klamry i t. d.
Dla PP. Szpormacherów: Strzemiona, Ostrogi, Wędzidła, Munsztuki, Sprzą- gj 

czki, Klucze do chomont, Kleszczyny, Łęki do siodeł i t. d.
Słowem z lano-kutego żelaza, odlewamy wszystko cokolwiek wymaga kosztowne- | 

go i starannego kucia, co się bardzo z lano-kutego żelaza opłaca, albowiem z da- g 
wnego modelu otrzymuje się odlew, który posiada żądane kształty, a ma własność § 
kutego żelaza, tak co do wytrzymałości uderzeń jak i zgięć, o czem osoby interesowa- m 
ne przed zrobieniem obstalunku, u naś w Fabiwce osobiście przekonać się będą mogły. M

9-52 — 3505 — BŁASZKIEWICZ et PATZER. i
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K

■dakcii Kurjera Warszawskiego pod
-5794-1-3

Swój dobrze zaopatrzony Skład 
Piw rozmaitych, jako to:

Lagrowe,
Gr. Mouss (Kijoka),
Drezdeńskie,
Eksportowe (Lentzkiego),
Kulmbachckie,

w wybornych gatunkach i pięknym klarownym 
dobrze, polecają,

F. PRKGNITZ i S-I:a.
Miodowa Nr 5. —5636—2—6

Wozownia duża, 
mogąca także służyć na stajnie, jest zaraz da 
wynajęcia w Zajeździć Dziekanka. Windo' 
mość na miejscu u Szwajcara lub w skład**0 
porcelany K. Cybulskiego, Senatorska Nr 461- 

—5803—1—3

złożone z 4 pokoi, przepokoju, kuchni, z mo- 
żliwemi dogodnośeiaini gospodarskiemi, na 1 
lub 2 piętrze, ol frontu, lub w głównym kor­
pusie tylnym większego domu. Mieszkanie to 
jest poszukiwałem na ulicach: Senatorskiej. 
Nowo-Sennteystiąj, Wk-rzbc—j, Crar.kzncj, 
Bielańskiej, Żabiej, Miodowej, Królewskiej, Ma­
zowieckiej, Marszałkowskiej, lub Erywanskiej. 
Oferty nadsełać należy do Warsz. Agentury 
Ogłoszeń, Nowo-Zielna Nr 40, pod lit. A. R.

szkap i zakładów.
4. Świdrowe

znacznyc
5. Stui

Jest do odstąpienia w każdym czasie

Dystrybucja
z galanterją i norymberszczyzną.—Tamże jest 
do sprzedania Szafa do sukien, dwa Fotele 
skórzane i trzy Napoleonki. Ulica Elekto­
ralna Nr 34. —4986—5 —6

WIELKI WYBÓR
Obić Papierowych, Cerat i Ilolet 

W .NAJNOWSZYCH DESENIACH Z FABRYK ZAGRANICZNYCH 
Poleca Skład

(Przysposabianie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierającego w swym skła­
dzie części szkodliwych dla zdrowia, aprobowane przez Petersburskie i Warszawskie medy­
czne władze, na ogólnych zasadach handlu.)

Potrzebną jest
I* A X N A 

zdatna do szycia bielizny na maszynie Whe- 
lera et Wilson, oraz podręczna do obrąbiania 
dziurek. Wiadomość w gmachu Ratusza, gdzie 
Straż Ogniowa, na 3-m piętrze, u P. Mossa­
kowskiej. _____________ —5602—1—2

Jeśliby która z Pań życzyła sobie

LEKTORKI
na godziny, w językach: russkim, franeuzkim 
i polskim, raczy nadesłać swój adres do Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego, pod lit. G. M.

—5374—3—3

Od Kaszlu
i piersiowych słabości,

Wyrabia Apteka J. Różyckiego na 
Pradze, znany od lat wielu

SYROP I ZIÓŁKA, 
które to, wraz przepisem użycia w trzech ję­
zykach, nabyć można za cenę: Syropu flaszka 
kop. 50, Ziółek paczka kop. 25. 2—8—4924

STANISŁAWA BAUMANN
przy ulicy Elektoralnej Nr 5 

(naprzeciw Banku)
Nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angiel., 
Robins et Comp. w Londy­
nie;

CEGŁY i GLINY ogniotrwałej; 
KOKSY i WĘGLI kamien­

nych i kowalskich, oraz
TEKTURY smoło wcowe i 
BLACHY żelaznej do krycia 
dachów. —O — 4620 —

Jest do sprzedania

FORTEPIAN 
fabryki Kralla, z angielską mechaniką. Ulica 
Zgoda Nr 6, na pierwszem piętrze.

—5475—3—3

podaje do wiadomości, iż na mocy § 250 Ta­
ryfy, odbędzie się w dniu 30 Marca (11 Kwie­
tnia) r. b., o godzinie 12 w południe, na sta­
cji Praga, drogi żelaznej Nadwiślańskiej, gło­
śna in plus licytacja, na sprzedaż nieodebra­
nych 1003 korcy węgla kamiennego z kopalni 
Dąbrowa pochodzącego, za gotówkę więcej 
dającemu. —5843—1—3

Folwari Rnszłm, 
okręg Pszasnyski pod Gołominem, w blizkośei 
Cukrowni Łukowskiej, półtory mili od kolei 
Nadwiślańskiej’, w ziemi pięknej, rozległości 
włók 28, z tych 20 włók gruntu ornego, ser­
witutów żadnych. Ziemia w ogóle pszenna; 
jest do sprzedania z wolnej ręki.—Tamże jest 
Pokój do odnajęcia od I go Czerwca dla 
osoby spokojnej i przyzwoitej. Wiadomość, 
ulica Marszałkowska Nr 26, mieszkania 6, ra­
no do godziny pierwszej z południa.

—5784—1—3

Do sprzedania

Dorożka z końmi i .
tamże są deski jesionowe trzyletnie. Wia- 
domcść u właściciela domu Nr .J7 3-/7, E”we- 
Miasto. -3-3-:k>42

SKŁAD EIĄKi I LEGUMKM

Augusta Jenike,
Nowy-Świat Nr 40, naprzeciw Apteki 
Koopego, na nadchodzące Święta Wiel- 
kiejnocy, zaopatrzonym został w m 
z wyborowej pszenicy, z młynów w 
snych, jakoteż Mąkę Banacką, znaną ze 
swej dobroci.—Do" tegoż składu przycho­
dzą co dzień świeże Drożdże Wie­
deńskie.—Tamże Masło Litewskie 
i Jaja.
DOOO

Ekwipaże do najęcia, 
Krakowskie ■ Przed­

mieście Hr 35, 
w Hotelu Saskim.

W lii Młociny
za Bielanami, do wynajęcia na Letnie Mie; 
szkania dwa domki, każdy z pięciu pokoi 
z kuchnią, pokojem dla służby, stajnią, wozo- 
wnią i piwnicą. Wiadomość: Przechodnia Nr 1, 
u Rządcy domu, —5836—1—3

ulica Krucza Numer 7
w WARSZAWIE 

wykonywa następujące roboty:

1. Wodociągowe z filtrami i zle­
wami, oraz urządzenie waterklozetów, 
klozetów i łazienek.
2. Oświetlenia gazem.
3. Wentylacyjne i ogrzewania mie- 

różnych średnic i do
bokości.
murowane i drewniane.

6. Pompy wodne miedziane, żelazne 
lub drewniane.
7. Drenowania i nawodniania.
8. Podejmuje się wykonania wszelkich 

maszyn i wyrobów mechanicz­
nych dla zakładów przemysłowych i 
dla dróg żelaznych—wreszcie:
9. Uskutecznia reparacje istnie-

ajacych wodociągów, pomp i studzien.
18—36 —2787—

Dyrekcja Drói Żelazny^.
Warszawsko - Wiedeńskiej i 

Warszawsko-Bydgoskie j,
Kwit zaliczeniowy (Nachnahme), wydany 

przez stację Warszawa dróg żelaznych War­
szawsko - Wiedeńskiej i Warszawsko - Byd­
goskiej P. Władysławowi Polnikier na rs. 161 
kop. 81, przez tegoż wypadkowo zagubiony 
został.

Dyrekcja wzywa przeto znalazcę, aby rze­
czony kwit najdalej w ciągu miesiąca j< dnego 
od daty powyższego ogłoszenia, złożył w Eks­
pedycji stacji Warszawa, albowiem po upły­
wie powyższego terminu, należność P. Polui- 
kier wypłaconą zostanie._____ —5627—3—3

Mieszkanie
na 1-m piętrze z balkonem, składające się 
z 6-ciu pokojów, z gazem, wodociągiem i zle­
wem, jest do wynajęcia na dogodnych warun­
kach każdego czasu, lub od 1-go Kwietnia 
r. b„ przy ulicy Instytutowej Nr 4, mieszka­
nia 4. —4899—6—6

Ra letnie miesiące.
Pokój lub dwa z garderobą, schowaniem i 
meblami, w ogrodzie, do wynajęcia w każdym 
czasie. Ulica Górna Nr 7 nowy.

szczególnie dla osób w wieku podeszłym, odświeża zwiędłą płeć, wygubia zmarszczki, wybiela 
cerę stopniowo balsamując literalnie skórę twarzy. Cena rs 2, z przesyłką na prowincję 
rs. 2 kop. 50. Używający odalisku strzedz się winni, aby nie używać innych kosmetyków, 
z wyjątkiem Pudru la beautó Immortelle, składającego się z czystych kolorów ryżowych, bez 
przymieszek wapna i magnezji wpływających na wysychanie skóry. Puder Immortelle przed­
stawia twarz stale pokrytą, przezroczystą, śnieżną, naturalnej białości. Cena rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką rs. 2. Jedyny Skład w Warszawie, Wierzbowa, Hotel Angielski. Kosmetyczny 
Magazyn Dobrzańskiego, a la Renaissance.—Handlującym odstępuje się stosowny

OBWIESZCZENIE.
Komora Celna Sosnowice, niniejszem obwie­

szcza, że w dniu 3 (15) Kwietnia 1878 roku, 
sprzedawane będą przez publiczną licytacją 
w Sosnowicach przy tejże Komorze różne 
skonfiskowane towary, w ogóle na rs. 400 
oszacowane, a mianowicie: materje jedwabne, 
wełniane i bewełniane, towary galanteryjne 
i inne, a także trunki spirytytusowe, na które 
kupujący winni mieć swoje naczynia.

—5513—3—3

Krąjczyni młoda,
z dobrej familji, poszukuje miejsca do którego 
z większych Magazynów. Oferty składać mo­
żna w Rei’ ’
lit. Z. J. K.

URZĘDNIK
zajęty od 9-tej do 4-tej, życzy mieć Pokoik 
umeblowany z samowarem i usługą, bądź za 
załatwienie interesów policyjnych meldunko­
wych, bądź za konwersację w językach: an­
gielskim, franeuzkim i niemieckim. Adresy 
rod lit. A. B., w Redakcji Kurjera Warsza­
wskiego. —5302—1 —3

Do Zakładu Litograficznego, potrzebni są 

Uczniowie od lał 14. 
Ulica Elekteralna Nr 33—K. Thies.

—5225—3—3
W Drukarni Kurjera Warszawskiego?—Teatralny Nr 473c (nowy 5.) ______
-------------------------——-------------------- Judaktor viiaciaw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Geńeumer.

W domu przy ulicy Tamka Nr 29/2856, są 
do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. różne

LOKALE: 
mianowicie cztery pokoje z kuchnią, na dole 
ol frontu, za cenę rs. 400 rocznie, oraz inne 
pomniejsze. Wiadomość na miejscu.

—5706 -1-6

Potrzebne są

Szafy sklepowe.
Wiadomość u J. et S. Gorczyki—Wierzbowa
Nr 2.__________________ —5826—1—3

Z powodu wyjazdu do sprzedania 

wspólny, od 15 Kwietnia z usługą, może byś 
i ze stołem, przy osobie zacnej. Chmielna Nr 
30, mieszkania 8, w oficynie, drugie piętro.

 —5839—1—3

Po gruntownem wyrestaurowaniu i zapro­
wadzeniu wodociągów i gazu w domu

Nr 2.
przy ulicy Pod-wale obok kolumny Zygmunta, 
do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.:

Tunel, z wejściami od 2 ulic mający się 
urządzić;

Sklep, 2-oknowT z obrzernym lokalem po 
kawiarni znanej pod nazwą Zuzi;

Sklep, mały jedno-oknowy;
Lokal, na 1 piętrze, frontowy z 2 wejścia­

mi, /. 2 oddzielnych schodów, składający się 
z sali, 5, 6 lub 7 pokoi, z przedpokoju i ku­
chni;

Lokal, na 2 piętn e jak powyższy;
Lokal, frontowy na 3 piętrze w mansardzie;
Małe lokale, składające się z 1, 2 pokoi.
Wiadomość w mieszkaniu właściciela, No- 

wy-Świat Nr 57, 2 piętro, Nr mieszknni 5.
3—6-5483

massiv, mahoniowych, rypsem ponsowym kry­
tych, w zupełnie dobrym stanie: kanapa, dwa 
fotele, 6 krzeseł i stół. Cena rs. 80. Wiado­
mość: Krucza Nr 4, mieszk. 28. —5217—t—1

Potrzebnem jest od 1 Kwietnia r. b.

diodowa Nr 15, naprzeciw b. Sądu Appelacyjnego 
Po cenach fabrycznych.

I-o - 5774 —

Do sprzedania:
Markiza do balkonu, 4 Taborety, Stolik dębo­
wy 26 łokci Materji jedwabnej, bronzowej. 
Nowy-Świat Nr 59, pierwsze piętro. Widzieć 
można od godziny 12 do 3 po południu.

_______ -5807-1—3

Wel’ . coltowy, 
ze sprzedażą nafty, mydła it. p., jest do na­
byci! Wiadomość w sklepie przy rogu ulic: 
Twardej i Marjańskiej Nr 3_3

Budynek fabryczny 
murowany, obszerny, do wynajęcia zaraz. 
■Wiadomość w Kantorze W. Bronisława Wer­
ner ulica Królewska Nr 6. —5252—3—8

żliwemi dogodnoseiami gospodarskiemi.
__  “ irontn, lub w głównym kor­

pusie tylnym większego domu. Mieszkanie to 
’ ~t r;.:.mkiwaaem na ulicach: Senatorskiej, 
..owo-Senatorskiej’, Wierzbowej, Granicznej, 
Bielańskiej, Żabiej, Miodowej, Królewskiej, Ma­
zowieckiej, Marszałkowskiej, lub Erywanskiej.

Ogłoszeń, Nowo-Zielna Nr 40,

APTEKA
w Krakowie, z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod adresem: WP. N. Ma­
recki w Krakowie, przy Grodzkiej _ulicy, gdzie 
główna poczta, drugie piętro. ■—5795—1—3
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